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Bóg i Ojczyzna! Telefon nr. 69. W jedności siła!

„Deutschtumsbund 
na lawie oskarżonych.

Rozprawa hakatystycznej organizacji rozpoczęła się w Sądzie 
Okręgowym w Bydgoszczy. - Akt oskarżenia zarzuca przy­
wódcom „Deutschtumsbundu" zdradę stanu, sabotaż i przy­

gotowania kadr wojskowy ch niemieckich w Polsce.
Bydgoszcz, 11. 4.

Pierwszy dzień rozprawy.
Dawno oczekiwana rozprawa, dotyczą­

ca antypaństwowej działalności „Deutsch- 

tumsbundu", rozpoczęła się w sądzie okrę­

gowym w Bydgoszczy w dniu dzisiejszym.

Na ławie oskarżonych zasiadło 10 przy­

wódców hakatystycznej organizacji i to:

1) Fryderyk Heideleck, urodzony w  

Chojnicach, kierownik biura poselskiego  

w Bydgoszczy;

2) dr. Fritz Krauze, ur. w Starogardzie, 
kierownik okręgu nadnoteckiego „Deutsch  
tumsbundu*1 ;

3) Erik W itzeleben, ur. w Hanowerze  
kierownik „Dtb.“ w W ytrysku;

4) W aldemar Jenner, ur. w Strzelnie, 
kierown. Niemieck. Tow. Rolnicz.,;

5) dr. Jan Scholz, ur. w Poznaniu, kie­
rownik „Deutschtumsbundu“ i drukarni 
„Concordia" w Poznaniu;

6) Otton Schmidt, ur. w Saksonji, (kie­
rownik „Dtb." w Grudziądzu;'i

7) Jadwiga Seiler, ur. w' Bydgoszczy, 
mąż zaufania „Dtb.“ na Szubin;

8) red. „Deutsche Rundschau" Paweł 
Dobermann;

9) Leon Arendt, ur. w Tczewie, kierow ­
nik „Dtb." w Tczewie;

10) dr. W ilhelm W inkelhausen, ur. w  
Starogardzie, kierownik okręgowy „Dtb." 
w Starogardzie.

Rozprawie przewodniczy dyr. S. O. dr. 
Redłowski, wotuje sędzia Dunajski; oskar 
żenie wnosi podprokurator dr. Kuziel. 
Bronią oskarżonych adwokaci: Śmiarow- 
ski z W a\zawy (naturalnie!) Grzegorzew ­
ski z Poznania i Spitzer z Bydgoszczy. Na 
rozprawę powołano rzeczoznawców': mjr. 
Szalińskiego z Oddz. II. Sztabu General­
nego z W arszawy i radcę Bańkowskiego  
z Kuratorjum Szkolnego z Poznania.

Rozprawa ze względu na ogromny ma­
terial dowodowy potrwa 5— 6 dni.

Akt oskarżenia.
W szystkim oskarżonym zarzuca się, że 

w czasie od 1920 r. do 1923 r. brali udział 
w związku „Deutschtumsbund", którego 
zarówno celem jak i działalnością było 
udaremnianie i osłabianie zapomocą nie­
prawnych środków zarządzeń administra­
cyjnych i wykonywania ustaw, a miano­
wicie udaremniali wykonywanie ustawy z 
dn. 14. 7. 1920 przez niedopuszczanie oby­
wateli polskich, narodowości niemieckiej 
do poboru wojskowego, jak również za­
chowania tajemnic urzędowych przez 
urzędników.

Dalej osk. Heideleckowi, d-rowi Krau- 
ze ‘mu, W itzlebenowi, Jennerowi i dr. 
Scholzowi zarzuca się, że przez oddział 
„Deutstumsbundu" w Berlinie (biuro d-ra 
Brunsa), przez „Bund der Auslandsdeut- 
schen E. V." w Berlinie i Deutsche Aus- 
lands Institut czyli związkami pozostają- 
cemi na usługach rządu Niemiec przyspa­
rzali sobie wiadomości, które w interesie 
obrony kraju winne być zachowane w ta­
jemnicy, aby tych wiadomości użyć do in- 
formacyj zagrażających bezpieczeństwu 
Polski, na rzecz ościennego mocarstwa.. 
Również wydawali zarządzenia do sto­
warzyszonych związków prowincjonalnych  
do zbierania ścisłej ewidencji ludności 
niemieckiej w Polsce.

Osk. d-rowi Krauze'mu, Schmidtowi 
i Seilerównie zarzuca się, że dokonali 
działań, przygotowujących zdradę sta­
nu przez to, aby w celu stworzenia kadr 
wojskowych na terenie polskim na szko­
dę Państwa Polskiego a na rzecz Rzeszy 
Niemieckiej, przeprowadzili ewidencję 
byłych wojskowych niemieckich w  
Polsce, a nadaniem im medalu niemiec­
kiej organizacji wojsk. (Kyffhauserbund") 
mającej za cel oderwanie części Państwa 
Polskiego.

W końcu osk. Heidelakowi i Schmidto­
wi zarzuca akt oskarżenia, że podawali 

obcemu rządowi wiadomości, które 
wiedzieli, że dla dobra Polski należy za­
chować w tajemnicy, a m. in. polecili 
okólnikami wszystkim członkom „Dtb" 
bezzwłocznie informować konsulaty 
niemieckie lub poselstwo o wszystkich 
zarządzeniach władz.

Badanie oskarżonego 
Heideleka.

Po odczytaniu aktu oskarżenia (24 ar­
kusze maszynowego pisma), przewodniczą­
cy dr. Radlowski rozpoczyna badanie 
oskarżonych.

W szyscy oskarżeni zaznaczają, iż język 
polski jest im nieznany i odpowiada­
ją po niemiecku. (Heideleck, Jenner 
i inni doskonale władają językiem pol­
skim).

Oskarżony Heideleck w przeszło 2-go- 
dzinnych wywodach opowiada o powsta­
niu „Deutschtumsbundu" w Bydgoszczy, 
która to organizacja zjednoczyła wszyst­
kie związki niemieckie w b. zaborze pru­
skim oraz nawiązała kontakt z organiza­
cjami W ołynia, M ałopolski wsch., Łodzi 
i G. Śląsku. Organizacja w woj. poznań- 
skiem i pomorskiem była podzielona na 
4 okręgi i to: 1) powiaty południowe woj. 
poznańskiego z siedzibą w Poznaniu, 2) 
okręg nadnotecki z siedzibą w Bydgosz­
czy, 3) powiaty północne woj. pomorskie­
go z siedzibą w Tczewie i 4) pow. połud­
niowe — w Grudziądzu.

Oskarżony przeczy jakoby celem orga­
nizacji były jakiekolwiek agresywne za­
miary w stosunku do Państwa Polskiego.

Heideleck nie zaprzecza faktu rejestra­
cji Niemców w Polsce, jednak zaznacza, 
że rejestracja ta miała na celu tylko 
przyjście z pomocą mniejszości niemiec­
kiej w Polsce.

Oskarżony również nie przeczy, że 
„Dtb." był w kontakcie z dr. Brunsem w  
Berlinie, tłumaczy to jednak tern, że dr. 
Bruns załatwiał organizacji wiele kwestyj 
prawniczych i tylko te były przedmiotem  
stykania się z dr. Brunsem. Heideleck 
wprawdzie wie, że Bruns był w bliskich  
stosunkach z radcą rządu niemieckiego 
Erykiem Krahmer - M oellenberg, dawniej 
urzędnikiem rejencji w Bydgoszczy, jed­
nak sądzi, że to też „Dtb." nic nie szko­
dzi.

Maskowanie działalności.
Oskarżony wie, że M oellenberg miał 

pseudonim „Gaco", a również przyznaje, 
że sam posługiwał się pseudonimem „Chri­
stensen". Tłumaczy to jednak tem, że ro­
bił to bez żadnej ukrytej (broń Boże!) my­
śli, ale tylko dla ułatwienia pracy, gdyż 
organizacja... była pod stałym dozorem.

W iadomo również Heideleckowi, że dr. 
Bruns używał pseudonimu „Knuth", pos. 
Graebe — „M utzel", pos. Naumann —  
(znany z procesu o fałszowanie ksiąg lud­
ności, b. landrat Zniński) — „Lorenz", dr. 
Scholz — „Heim" itd.

Co do stałego kontaktu „Dtb." z orga­
nizacjami takiemi j. „Deutscher Ostbund" 
lub „Yerein fur das Deutschtum im Aus- 
lande" Heideleck twierdzi, że stosunki 
„Dtb." z temi organizacjami ograniczały  
się do spraw, związanych ze szkolnictwem  
i zaopatrzeniem materjalnem dla szkół.

Życzenia konsulatów niemieckich wy­
konywał „Dtb." tylko w takim zakresie 
w jakim mogła by się tego podjąć każda 
jednostka.

Powracając jednak do maskowania 
płac Heideleck zaznacza, że prócz pseu­
donimów stanowisko w tej sprawie zająć 
by mógł po przedstawieniu im dokumen­
tów bez nazwisk, dat, miejsc przeznacze­
nia, z wytartemi względnie wydrapane- 
mi podpisami. Nie przeczy jednak, że 
były wysyłane okólniki oznaczone jako  
tajne, poufne lub pilne.

Żadnej czarnej listy rzekomo nie stwa­
rzano, jak również nikogo nie przymu­
szano do wstępowania do „Dtb.“, Jednak  

często zgłaszały się osoby nie należące do 
organizacji z prośbą o pomoc prawną —  
tym jej udzielano dopiero po opłacie skła­
dek za 3 lata wstecz. Składki ustalano  
w wysokości siły gospodarczej poszczegól­
nych jednostek.

Na zapytanie przewodniczącego Heide­
leck oświadcza, że znany mu jest wypa­
dek, że okólnik z dn. 28. 11. 22 był anu­
lowany, a następnie zniszczony. Nastąpi­
ło to rzekomo dlatego, że jaczejki „Dtb." 
mogły zarządzenia umieszczone w okólni­
ku fałszywie zrozumieć i zamiast pożytku  
przynieść szkodę.

Katastrofa lotnicza w Pucku.
Dwaj lotnicy utonęli w morzu. - Wodnopłatowiec strzaskany.

Puck, 12. 4. Tel. wł.
W czoraj w południe wydarzyła się 

w zatoce Puckiej straszna katastrofa wod- 
nopiatowca, w której postradali życie 
dwaj lotnicy Dywizjonu M orskiego: pilot- 
obserwator ppor. Zygmunt M ajewski z 
W arszawy oraz młodszy majster lotniczy  
kapral Bernard Łukasik, którzy zginęli 
obaj w morzu.

Szczegóły katastrofy przedstawiają się 
następująco: W odnopłatowiec „Schreck

Sprawa redukcji plac robotniczych 
na Pomorzu.

Odroczenie
W Bydgoszczy odbyła się w sprawie 

redukcji o 10 proc, plac robotniczycn na 
Pomorzu konferencja w magistracie byd­
goskim pod przewodnictwem okręgowego  
inspektora pracy z Torunia inż. Swi- 
żowskiego, przy współudziale inspektora 
okręgowego pracy z Poznania dr. 
M roczkowskiego, oraz inspektora 54 Obwo­
du w Bydgoszczy inż. Oszczakiewicza. 
W konferencji wzięli udział ze strony  
pracodawców Centralny Związek Praco­
dawców i Powszechny Związek Pracodaw ­
ców. Ze strony pracobiorców wszystkie za­
wodowe związki reprezentowane na tere­
nie Bydgoszczy.

Podczas dyskusji ustalone zostało, że 
przemysł pomorski walczy z nadzwy­
czaj n e m  i trudnościami, aby zachować 
swą egzystencję, przyczem ze strony czyn­
ników miarodajnych ulg taryfowych i po­
datkowych nie znalazły dotąd uwzględnie­
nia. Ponadto wysuwany był argument, że 
zarobki pracowników na Pomorzu wyższe 
są znacznie niż w innych dzielnicach Pań­
stwa.

Ze strony przedstawicieli Związków  
robotniczych podkreślany był wzrost w u- 
statnich czasach kosztów utrzymania, jak  
również wskazywane było, że do ciężkiej 
sytuacji przemysłu przyczyniają się naj­
mniej może koszty robocizny, stanowiące I 
zaledwie znikomy ułamek ogólnych wydat |

Kardynał sekretarz stanu Facelii
po swym uroczystym ingresie jako arcybiskup Św. Piotra.

Badanie ma trwać dalej po zarządzonej 
przez przewodniczącego dr. Radłowskiego 
przerwie do godz. 5 po poł.

* * *

Zainteresowanie procesem olbrzymie. 
Ława prasowa szczelnie zajęta. Natural­
nie przeważają współpracownicy pism  
niemieckich krajowych i zagranicznych. 
Nie brak nawet germanofilskiego „M an­
chester Guardian".

Na ławach publiczności niewiele, gdyż 
wejście tylko za biletami, które- dostać 
dość trudno. E. M.

nr. 4", w którym znajdowali się ppor. M a­
jewski i kpr. Łukasik odbywał nad zato­
ką lot służnowy.

Lotnicy szybowali w powietrzu około 
15 minut. Następnie z wysokości około 
600 mtr. hydroplan zaczął opadać w dół. 
Tuż nad wodą aparat zrobił ostrą spiralę, 
wpadając w korkociąg. O rozwinięciu 
spaclocnronu nie mogło być mowy. W od­
nopłatowiec wpadł do morza wraz z lot­
nikami.

konferencji.
ków produkcji, a więcej drożyzna pienią­
dza, oraz w częstych wypadkach wadliwa 
administracja.

Dla rozważenia motywów przytaczanych 
przez przedstawicieli związków zawodo­
wych — dalsza dyskusja została odroczo­
na do czwartku przyszłego tygodnia. W, 
międzyczasie odbyć się mają zgromadze­
nia ogólne obydwóch związków pracodaw ­
ców, celem ewentualnego poddania rewizji 
projektu redukcji płac.

Zamach 
morderczy bebesowca.

Na sekretarza rady zawodowej P. P. 
S. Belucha napadł „adjutant" posła 
Burdy niejaki Zygmunt W ojczak, se­
kretarz komitetu B. B. S. i oddał do 
niego z rewolweru 3 strzały, które chy­
biły. Napad dokonany został przed  
budynkiem  star os twa.

Samobójstwo fabrykanta.
Nakło, 12. 4. tel. wł.
W łaściciel fabryki samochodów  

Ignacy W eisser popełnił samobójstwo.
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Napaść prasy sanacyjnej 
na kupiectwo.VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W ie m y , z ja k iem i tru d n o śc ia m i bo­
ry k a s ię k u p ie c tw o  p o lsk ie w  o b e c n y c h  
c z asa ch . N a d z o ry są d o w e , b a n k ru c tw a , 
p ro te sty w e k slo w e , b ra k  k a p ita łu o b ro ­
to w e g o , z u p e łn y  z a s tó j —  o to  p o w sz ec h ­
n o o b ja w y . T o w sz y stk o je s t n a s tę p ­
s tw em  z łe j p o lity k i g o sp o d a rc ze j rz ą ­
d u i n ie o d p o w ie d n ie g o sy s tem u  p o d a t­
k o w e g o . N ic te ż d z iw n e g o , iż k u p ie c tw o  
d o m a g a s ię re fo rm  w  ty c h d z ie d z in a c h  
i w y stęp u je  w  sw o je j o b ro n ie . Z  te g o  p o ­
w o d u p ra sa sa n a cy jn a rz u c iła s ię n a  
k u p c ó w  z w y z w isk a m i, N a c z e ln y  o rg a n  
B e -B e , re d a g o w a n y p rz e z b . p re m je ra  
Ś w ita lsk ie g o i p o s łó w  K o c a i M ied z iń -  
sk ie g o „ G a z e ta P o lsk a “ ta k o  k u p c ac h  
p isz e :

„ K aż d y p ra w ie k u p ie c w sty d z i s ię  

p rz y z n a ć , ż e  z a ra b ia  a ż  ta k  w y so k i p ro c ,  

z a  ta k  m a łą  i le k k ą  p ra c ę , a  p o te m  z p o ­
w o d u w ro d z o n e j k u p ie c tw u p o d e jrz li­

w o śc i, k tó ra  w e w sz y stk ich  k a ż ę  im  w i­
d z ieć w y sła n n ik a u rz ę d u p o d a tk o w e g o .

Je s t b o w ie m rz e c zą p o w sz ec h n ie  
w ia d o m ą , p e w n ik ie m , k tó ry sp ry tn ie  
k u p iec c y h ip n o ty z e rz y w b ili w g ło w y  

B o g u d u c h a w in n y m  i sk ą d in ąd ro z ­
są d n y m  k lie n to m , ż e p o d a tk i to  d la  k u -  
p ie c tw a z g u b a .

M o ż e so b ie te n  i ó w  k u p iec trzy m a ć  
je d e n i d w a sa m o c h o d y , m o ż e je ź d z ić  

n a w y p o c z y n e k p o n ic n ie ro b ie n iu d o  
z a g ra n icz n y c h k ą p ie lisk i z d ro jó w . M o ­
ż e p ro w a d z ić d w a d o m y , su b w e n c jo n o ­
w a ć d a n c in g i, p ra ć b ie lizn ę w  B ru k se li, 
a  u b ie ra ć  s ię w  L o d n y n ie  —  a le  p o d a tk i  
g u b ią g o “ .

Je s t to w y raź n e ju d z en ie p rz ec iw k o  
w a rstw ie  k u p ie c k ie j in n y c h  w a rs tw . A le  
to  s ię  n ie  u d a . W sz y sc y  b o w iem  w ie m y , 
iż to w sz y stk o je s t w y ssa n e z p a lc a . —  
W p ra w d z ie n ie k tó rz y k u p c y p o s ia d a ją  
sa m o c h o d y , a le to  są n ie lic z n e w y ją tk i,  
a ju ż z a g ra n ic ą trw o n ią p ie n ią d z e n ie  
p o lsc y k u p c y , a le p a n o w ie z „ G az e ty  
P o lsk ie j" i d o s to jn ic y sa n ac y jn i. P rz e ­
c ie ż o n i to  n a  a u tac h  p a ń s tw o w y ch  w y ­
je ż d ż a li d o  B ia rr itz i in n y c h k ą p ie lisk ,  
p rz e c ie ż  ic h  to  lu d z ie  m a ją  p o  k ilk a  i  k il­

k a n a śc ie p a ń s tw o w y c h a u t? lu k su so ­
w y c h d o ro z p o rzą d z e n ia . !

A  ju ż w p ro st w strę tn ą ‘d e m a g o g ją  
je s t tw ie rd z e n ie , iż „ k u p ie c tw o p o lsk ie "  
n ic n ie  ro b i i b e z w y siłk u  ż a d n e g o  d o ­
c h o d z i m a ją tk u  i w y g ó d . C z y ż b y p a n o ­
w ie sa n a to ro w ie  n ie  w ie d z ie li, ile  w y sił­
k u  i p ra c y w y m a g a z a w ó d k u p ie c k i?  
N ie , ta c y  n a iw n i o n i n ie  są . T y lk o  św ia ­
d o m ie  k ła m ią , a b y  o d w ró c ić  u w a g ę  sp o ­
łe c z eń s tw a o d s ie b ie , a z w ró c ić n ie n a ­
w iść m a s p rz e c iw k o k u p ie c tw u .

To s ię  im  je d n a k  n ie  u d a . S p o łe c ze ń ­
s tw o c a łe z g o d n e je s t w  te rn , iż z a d z i­
s ie jsze p o ło ż en ie P o lsk i [ je s t o d p o w ie ­
d z ia ln a sa n a c ja . z '

Wyrok 
na Grudzielskiego.

W a rsz a w a  1 1 . 4
S ą d  o k rę g o w y  o g ło s ił d z iś w y ro k w  

c o c z ą cy m  s ię o d  5 d n i p ro ce s ie p rz e c iw  
k o  S te fa n o w i G ru d z ie lsk ie m u , o sk a rżo ­

n e m u o s fa łsz o w an ie  w e k s li n a su m ę  

7 .0 0 0 z ł. o ra z z ab ó js tw o b y łe g o m a jo ra  
Jó ze fa K lo b a w  K o n s ta n c in ie . S ą d  p o  

p rz em ó w ie n ia c h s tro n  u d a ł s ię n a n a ­

ra d ę  i p o  g o d z in ie w y d a ł w y ro k , sk a zu ­

ją c y  z a  fa łsze rs tw o  w e k sli n a  1 ro k  w ię  

z ie n ia  i z a  z ab ó js tw o , p o p e łn io n e w  s ta ­

n ie p o d n ie ce n ia n a  3 la ta w ię z ie n ia z  

p o z b a w ien ie m  p ra w , z z a lic z e n ie m  1 9  

m ie się cy d o ty c h c z a so w eg o a resz tu , p o ­

z a te m  w d ro ż y ł p o w ó d z tw o  c y w iln e n a

Antypolska propaganda we Francji.
Książka naszego wroga,

W a rsz a w a  1 2 . 4 .
Z n a n y z n ie n aw iśc i d o P o la k ó w  

p ro fe so r fran c u sk i R e n  e M a rte l  

w y d a ł n ie d a w n o  k s ią ż k ę  p . t . „ L e s fro n  

tie res o rien ta les d e F A lle m a g n e "  

(„ W sc h o d n ie g ra n ice N ie m iec " ), k tó ra  

w  N ie m c z e ch w y w o ła ła w ie lk ą ra d o ść .  

P rz y k re to , z e i k a to lic k ie s fe ry n ie ­

m ie ck ie w y z y sk u ją z ja w ien ie s ię te j  
k s iąż k i, b y p isa ć o „ n ie sp ra w ie d liw o ­

śc i" , w y rz ąd z o n e j N ie m co m , i o k o n iec z  

n o śc i n a p raw ie n ia „ k rz y w d y " . T y g o d ­

n ik  „ S c h ó n e re Z u k u n ft" (N r. 2 7 z 6 . 4 . 

3 0 ) z a zn a c z a , z e d z ie ło  to  je s t d o w o d e m , 

iż ta k ż e w e F ra n c ji z d a je s ię ro z p o ­

w sz e ch n ia ć p rz e k o n an ie , z e g ra n ice  

R z e szy n a  W sc h o d z ie  w  o b e c n e j fo rm ie  

n ie m o g ą  b y ć u trz y m a n e n a  z a w sz e .
M a rte l —  d o d a je  w sp o m n ian e p ism o  

— - n a z y w a p ro b le m w sp o m n ia n y c h  

g ra n ic w sch o d n ich „ n a js tra sz n ie jsz y m  

p ro b le m e m  p o w o je n n y m " i c h c e u p rz y ­

to m n ić je g o z n a c ze n ie sw y m  ro d a k o m , 

k tó rz y „ n a jc z ę śc ie j c h ę tn ie g o ig n o ru ­

ją , ja k o rz e c z n ie w y g o d n ą " . „ Jeg o  p ro ­

je k ty  ro z w ią z a n ia sp raw y  ja k n a jb a r ­
d z ie j o d p o w ia d a ją n ie m ie c k iem u  

p u n k to w i w id z en ia : n ie sp ra w ie d liw ie  

d o k o n an e  p rz e z  P o lsk ę a n e k sje  i o k ru t­

n y u c isk m n ie jsz o śc i n ie m ie ck ie j sp o ­

ty k a ją  s ię z e z d e cy d o w an e m p o tę p ie ­
n ie m . N ie d o rz ec z n e w y tk n ię c ie g ra n ic  

o d G d a ń sk a d o G ó rn e g o Ś lą sk a je s t  

p rze d sta w io n e w  sp o só b ta k p rz e k o n y ­

w u ją cy , z e n ie m ie c k i p u n k t w id z en ia  w  

te j k w e s tji z n a jd u je św ie tn e z a d o ść ­

u c z y n ie n ie " .

M a rte l w sk az u je n a stę p n ie , ż e P o la -  

Bociany powróciły

i z a b ie ra ją s ię d o  n a p raw y sw y ch g n ia z d .

rz ec z ro d z in y z m a rłe g o w  su m ie 3 .6 0 0  

z ł. ty tu łe m  z w ro tu k o sz tó w p o g rz e b u , 

n a to m ia s t ż ą d an ie  je d n e g o  z ło te g o  ja k o  
re k o m p en sa tę s tra ty  m o ra ln e j o d d a lił. 

S ą d z d e c y d o w a ł p o z o s taw ić o sk a rż o n e ­

g o  w  w ię z ie n iu .

profesora Rene MartePa.
c y w y stęp u ją z d a lsz em i p re te n s ja m i  

te ry to r ja ln em i i z e p ra sa  p o lsk a p rz y  

k a ż d e j o k a z ji g ło s i je z u p e łn ie o tw a r ­

c ie . Z n a m ien n e w  ty m  w z g lę d z ie je s t  

ta k ż e o św ia d c ze n ie — d o d a je a u to r  

k s ią ż k i —  k tó re P o la cy w y d ali p o  g ło ­

so w a n iu w  sp ra w ie O lsz ty n k a i K w i-  

d z y n ia , a w  k tó re m  n ie u z n a li w y n ik u  

g ło so w a n ia .

„ N ato m ias t M a rte l s tw ie rd z a , ż e w  

N iem c z e ch  w szy sc y  p o lity cy (z w y ją t­
k ie m  ra d y k a łó w  le w ic o w y c h i p ra w ic o ­

w y c h ) o d R h e in b a b e n a d o B re itsch e id a  

p o p rz e z W irth a i p ra ła ta U litz k ę są  

z g o d n i w  te m , ż e N ie m cy n ie m y ślą o  

ro z w ią z a n iu  k w e stji g ra n ic p rz y  u ż y c iu  

s iły . A le ta k  sa m o  z d e cy d o w a n ie  w sz y ­

sc y p o lity cy z a z n a c z a ją , z e o b e cn a sy ­

tu a c ja m a c h a ra k te r n ie n o rm a ln y i n a  

s ta łe  je s t n ie d o z n ies ien ia " .
A rty k u ł k o ń c z y  s ię d o b itn em  z a z n a ­

c z e n ie m , ż e b e z n a p ra w ien ia o b e c n e g o  

s tan u  rz e c z y ż ą d a n ie w sch o d n ie g o L o -  

c a rn a  je s t d a rem n e .

Zmiany w dyplomacji.
W a rsz a w a  1 2 . 4 . te ł. w ł.

D o ty c h cz a so w y  p o se ł p o lsk i w  S o fji 

p W ład y s ław  T a ra n o w sk i m a b y ć p rz e  

n ie sio n y  d o T e h e ra n u . Je g o m ie jsc e z a j 
m ie p . A d a m T a rn o w sk i, n a cz e ln ik  

w y d z ia łu u s tro jó w m ię d z y n a ro d o w y c h  

w  M . 8 Z .

Nowy wiceminister.
W a rsz a w a 1 2 . 4 . te ł. w ł.
W ic e m in is tre m  M . P . i H . m a  z o s tać  

p Jó z e f K o ż u c h o w sk i.

Nie chcą płacić podatków.
C o s ię d z ie je n a n a szy c h k re sa ch  

w sch o d n ich , n ie c h św ia d c z ą n a s tęp u ją ­
c e o b ra zk i. W B ia ły m sto k u  w y c h o d z i 
p ism o  „ G ło s O b y w a te la " , k tó re  p rz y n o s i 
ta k ą w ia d o m o ść :

„ N a d b rz e g ie m  N a rw i, p o o b u s tro ­
n a c h to ru k o le i W a rsz aw a — -B ia ły s to k  
le ż y  w ie ś U n o w o w  g m in ie Ju c h n o w iec .  

S ą d z ąc z m in y , n a le ży m n ie m a ć , ż e to  

w ie ś b o g a ta , b o je że li p rzy g o sp o d ar ­
s tw ie ro ln e m  k a ż d y  g o sp o d a rz m a je sz ­
c z e z a ro b e k w  w a rsz ta tac h , a z a rab ia ją  

b a rd z o d o b rz e , to m a m y n ie jak o p e w ­
n o ść , ż e im  n a p ra w d ę je s t d o b rz e .

A n o  d a j im  B o ż e , m y  im  te g o n ie  z a ^  

z d ro śc im y  i m o ż e b y śm y  n a w e t n ie in te ­

re so w ali s ię w c a le tą  w io sk ą , g d y b y  n ie  

to , ż e ta m  je s t c o ś n ie w  p o rz ą d k u . O to  

lu d n o ść U n o w a m a ja k ie ś d z iw n e n ie ­

z ro zu m ia łe z a p a try w an ia , a sz cz e g ó ln ie  

n a p u n k c ie p ła c e n ia w sz e lk ic h p o d a t­

k ó w " .
P ism o  to , o rg a n w ła d z w o je w ó d z k ic h  

p isze  d a le j:
„ I c o z tą  w sią z ro b ić ? Z o s taw ić ic h  

c h y b a sa m y m  so b ie , ja k o w o ln ą w ie ś , 
n ie ch z a k ład a ją a lb o sw ó j w ła sn y „ so ­
w ie t" , a lb o ta k ą  m a łą re p u b lik ę , b o in ­
n e g o w y jśc ia n ie m a .

I g d y s ię te m u b liż e j p rz y p a trz e ć , 
to z e z d z iw ie n ie m  s tw ie rd z a m y , ż e ta k  

n a p raw d ę je s t. N a p rz y k ła d se k w e stra -  
to r g m in y  z rz ek a s ię p o sa d y i z a ro b k u ,  
a d o U n o w a p o p o d a tk i iść n ie c h c e ,  
se k w e stra to r sk a rb o w y  c z y n i to  p rzy  p o ­
m o c y p o lic ji, a u n o w ia c y g ro ż ą w ó jto ­

w i, ż e n ie k tó re  p o d a tk i, ja k n p . d ro g o ­
w y , w ten c z a s w y p ła cą , g d y p rz y jd ą d o  
n ic h z b a g n e ta m i" .

„ C ó ż ro b ić z ta k ą w sią , m o ż e k to ś  
z c z y te ln ik ó w  d o ra d z i? " z a p y tu je p o d ­
p isa n y p o d ty m  a rty k u łem w  „ G ło s ie  
O b y w a te la " p . L . K . (• ) r

Zgon posła Baczyńskiego.
W ie d eń 1 2 . 4 . te l. w ł.
P o d W ie d n ie m  z m a rł p o se ł d o S e j-  

.n u L e o n B a c z y ń sk i. N a leż a ł o n d o  
u k ra iń sk ie j p a rtji so c ja ld e m o k ra ty c z ­

n e j. P rz em y ś l 1 2 . 4 . te l. w ł.

Dbają o pogranicze wschodnie.
B e rlin , 1 1 . 4 .

F ra k c ja n ie m ie c k o -n a ro d o w a z g ło siła  
d z iś w  R e ic h sta g u p ro je k t u s ta w y o o g ło ­
sz e n iu m o ra to riu m  d la z a g ro ż o n y c h f in a n ­
so w o g o sp o d a rs tw  ro ln y c h w e w sc h o d n ich  
p ro w in c ja c h R z e sz y .

Rozruchy w Kalkucie.
K a lk u tta , 1 2 . 4 . R a d jo .
W c z o ra j o d b y ły s ię tu p o w a ż n e ro z ru ­

c h y . W b re w z a k a zo w i w ła d z s tu d e n c i 
h in d u sc y z w o ła li z g ro m a d z e n ie , n a k tó re  
z e b ra ły s ię tłu m y . P o lic ja u s iło w a ła je  
ro z p ro sz y ć p rz y c z e m  3 4 o so b y o d n io sły ra ­
n y . 3 0 o só b a re sz to w a n o .

Rokowania o monopol zapał­
czany.

G d a ń sk , 1 1 . 4 .
P rz e z d z ie ń w c z o ra jsz y i d z is ie jsz y to ­

c z y ły s ię ro k o w a n ia m ię d zy P o lsk ą i 
G d a ń sk iem  w  sp ra w ie u je d n o s ta jn ie n ia u -  
s ta w y w  d z ie d z in ie m o n o p o lu z a p a łc z a n e ­
g o . R o k o w a n ia te z o s ta ły sp o w o d o w a n e  
w sk u te k u m o w y , z a w a rte j p rz e z G d a ń sk  
z k o n c ern e m  K re u g e ra o w p ro w a d z e n iu  
m o n o p o lu z a p a łcz a n e g o w G d a ń sk u .

N a d z is ie jsz e m p o s ie d z en iu se jm u  

g d a ń sk ie g o p rz y ję to w  d ru g iem  c z y ta ­

n iu  p ro je k t u s ta w y o w p ro w a d z e n iu  
m o n o p o lu z a p ła c z an e g o .

J. L Kraszewski. 39

Powrót do gniazda.
(Ciąg dalszy).

B u d z iło ty lk o n ie z m ie rn e z a jęc ie  

i c iek a w o ść , c o w o je w o d a p o c z n ie , g d y  

s ię ż a ło b a sk o ń c zy , g d y w ie lk i b ó l ó w  
o s ty g n ie i ra n a z a b liź n iać s ię z a cz n ie .  

Z d a n ia b y ły p o d z ie lo n e , w n io sk i ró ż ­

n e ; c i, c o g o z n a li n a jle p ie j, p rz ek o n an i  

b y li, iż ta k n ie u g ię ty d o w le c ze s ię d o  

k o ń c a .
W  d ru g im , c z y trz ec im ty g o d n iu  

w sz ak ż e , w o je w o d a z jaw ił s ię sa m  n a  

p le b a n ji. O d w ie d z in y to b y ły rz a d k ie  

i s ta ru sz ek  c z u ł, ż e je  c o ś sp o w o d o w ać  

m u sia ło .
—  M ó j o jc z e —  rz e k ł p o c h w ili, —  

g d y c z ło w iek  ro d z in y  n ie m a , p o w in ie n  

lu d z io m  s ię s ta ra ć b y ć p o ż y te c zn y m . 

N ie m a m  c e lu  w  ż y c iu , a n i k o m u  z o s ta ­

w ić , c o p o  ro d z ic a c h  d o s ta łe m , —  c h c ę  

to z o s ta w ić B o g u , n a c h w ałę Je g o . 

R a d ź c ie .

S ta rz e c p o p a trza ł.

—  S z c zę ś liw a m y śl, p a n ie  w o je w o d o  

—  o d e z w a ł s ię , —  le c z p o z w ó lc ie m i  

p rz y p o m n ieć , ż e  je ś li o sy n u  w ie d z ieć  

n ie c h c ec ie , m a c ie b ra ta .

— Z b ra tem  n ic w sp ó ln e g o n ie m a ­

m y  —  rz ek ł w o je w o d a  z im n o . —  S a m  o n  

o d n a sz e j sp o łe cz r ^ < c i k a to lic k ie j o d ­

s tą p ił, z e rw a ł w ie c ro d z in n e w ę z ły . F a -  

m ilji b lisk ie j m i b ra k n ie , d a lsza  d o s ta t­

n ia . Ja k  s ię w a m  z d a ? z a m c zy sk o  n a  

k la sz to r-b y s ię b a rd zo ła tw o p rz e ro b ić  

d a ło ?

K sią d z z a m ilk ł.

—  T rz eb a b y  s ię d o b rze ro z m y ś le ć —  

o d e z w a ł s ię , —  to są sp ra w y , z a k tó re  

ra z  s ię  w z ią w sz y , c o fać  s ię  ju ż  n ie  g o d z i.

—  Ja  s ię  n ig d y  n ie  c o fa m  —  d u m n ie  
o d p a rł w o je w o d a , —  n ig d y . Ja k iż b y śc ie  

m i z a k o n  o b ra ć ż y c z y li?

—  P a n ie w o je w o d o  —  p o c z ą ł s ta ru ­

sz e k , —  i sa m i le p ie j o te m  p o m y ś lc ie  

i m n ie  c z as  d o  ro z m y słu  d a jc ie . Ja  w a m  

w  te j c h w ili o d p o w ie d z ie ć  n ie  u m ie m .
W sta w sz y  i p o c h o d z iw sz y n ie c o , w o ­

je w o d a p o ż e g n a ł g o m ilcz ą co .
N ie b y ło p o te m  d łu ż sz y c z a s m o w y  

o  z a k ła d a n iu  k la sz to ru , i c h o c ia ż k s iąd z  

w  k ilk a d n i p o te m  p o sz ed ł n a z a m e k ,  

w o je w o d a  g o  ju ż  o  to  n ie  z a g a d n ą ł. O w ­

sz e m , z d a w ało  s ię , ż e n o w e ja k ie ś ż y c ie  

w  n ie g o w stą p iło : w  k a n ce la r ji ru c h  p o ­

c z ą ł s ię w ię k szy , z a le g łe p a p ie ry  w p isy ­

w a n o , p rz e p a try w a n o i re g e s tro w a n o  

k s ię g i, u k ła d a n o  a rc h iw u m , z n o sz o n o  

w o je w o d z ie a k ty i d o k u m e n ty , k tó re  

p rz e g ląd a ł.

S p isać k a za n o lu d z i d w o rsk ic h  i m i­

lic ję , śc iąg a n o in w e n ta rz e d ó b r, z w o ły ­

w a n o o fic ja lis tó w . W o je w o d a c z y n n ie j-  

sz y b y ł n iż k ie d y k o lw ie k . W n o sz o n o  

s tąd , ż e b ó l z w y c ię ż y ł i d o  p u b lic z n e g o  

ż y c ia c h c ia ł p o w ró c ić . N ie ru sz y ł s ię  

je d n a k n ig d z ie i z resz tą try b u  ż y c ia  

c a le n ie z m ien ił.

W ie lu  s łu g o m  w y d z ie lo n o p o te m  z ie ­

m ie , p o c z y n io n o n a d a n ia i z a p e w n io n o  

ż y w o t sp o k o jn y ; w ie lu m ło d sz y c h o d ­

p ra w io n o , d w ó r z a cz ę to  z m n ie jsz a ć , m i­

lic ja  m ia ła  b y ć  ro z p u szc z o n a . N a  z a m k u  

z k a ż d y m  d n ie m s ta w a ło s ię p u śc ie j i  

o d lu d n ie j, c z ęść z n a c z n a sa l i k o m n a t  

s ta ła p o z a m y k an a ; w o je w o d a je ś li w y ­

sz e d ł, to d o sa li ż e la z n e j, p rz e d o b ra z  

C h ry s tu só w ;’ lu b  d o k a p lic z k i Ś -g o W a ­

w rzy ń c a , k tó rą n a n o w o w y p o rz ą d z ić  

k a za ł.

W  ta k im  s tan ie  d u c h a  i sp o so b ie ż y ­
c ia z a s ta ł g o  p rz y b y ły n ie ry c h ło  k a sz te ­

la n Je rem i.

B y ł to o d c z a su p o g rz e b u p ie rw szy  

g o ść . G d y s ię n a p ro g u z ja w ił i d a n o  

o n im  z n a ć w o je w o d z ie , z d z iw ił s ię n ie ­
z m iern ie , ja k iś c z as s ta ł w  n iep e w n o śc i  

i n ie  ry c h ło  w y sz ed ł. P rz ec z u w a ł z n a ć ,  
ż e  g o  n a trę tn ie  b a d a ć  b ę d z ie , lu b  z ec h c e  

n a z m ia n ę ż y c ia w p ły n ą ć . A  ż e o p ró c z  

sa li ż e la z n e j in n e  b y ły  z a m k n ię te , p o s ła ­

n o  je  d o p ie ro  o tw ie ra ć  i w o je w o d a w z ią ł 

k re w n ia k a d o sy p ia ln i.
—  C h c ia łem  p a n a b ra ta c h o ć z o b a ­

c z y ć , o d e z w a ł s ię p rz y b y ły , —  je ś li k ie ­

d y , to w  sm u tk u  i ż a ło śc i o b o w ią z ek  

n a w ie d z ić . C ó ż m y ślic ie ? c o c z y n ic ie ?  

c z em u  c h o ć n ie  ru szy c ie  g d z .i^ z  d o m n ?

—  D o k ą d  i p o c o ?  —  z a p y ta ł w o je w o ­
d a .

—  M a sz w a szm o ść o b o w ią ze k ż y ć , 
w ięc  i ż y c ie  so b ie  z n o śn e m  u c z y n ić , a  to ś  

s ię ż y w c e m  z ag rz eb a ł w  ty c h m u rac h . 

i -  ..y z n am  s ię  p a n u  b ra tu , n ig d y  R o c h ó w  

b a rd z o w e so ły m  n ie b y ł, a d z iś ... c h y b a  

w y je d n i tu  w y ż y ć m o ż ec ie .

—  D la m n ie  n ie m a m ilsze g o m ie jsca  
n a św iec ie .

R o z m o w ę z n im  u trz y m ać b y ło  tru d ­
n o . K a sz te la n , k tó ry z w y k ł b y ł rz ec z y  

b ra ć  p o  lu d z k u  i ja k  s ię o n e n a rz u c a ły , 

n ie p o jm o w a ł te g o d o b ro w o ln e g o z a m ę ­
c z an ia s ię w o je w o d y .

—  Ja b y m  h a  m ie jsc u  w a sz e m  in a cz e j  
so b ie  ra d z ił —  d o d a ł k a sz te la n , —  trze ­

b a ru szy ć w  św ia t, m ię d z y  lu d z i. W a ść  

p a n ie b ra c ie , n ie m a sz w ię c e j la t n a d  

p ię ć d z ie s ią t i k ilk a , m o ż e sz , ja k to  

w  n a sz e j ro d z in ie s ię tra f ia ło , p o ż y ć je ­

sz c z e z p ię ć d z ie s ią t... C ó ż ? sa m ?

W o jew o d a ż y w o s ię o d w ró c ił z d z i-  

”  io n y , .n ie rz ek ł n ic , p y ta ł o c z y m a .

—  P o w in ie n eś  s ię  c z y  o ż e n ić , c z y  c o ...

N a tę m y śl d z iw a c z n ą g o sp o d arz  

o d p o w ie d z ia ł u śm iec h e m , k tó ry s ię  

rz ad k o  z ja w ia ł n a  je g o  u s ta c h .

—  K a sz te la n ie  —  rz e k ł k ró tk o , —  n ie  
z n a sz m n ie c h y b a .

—  A lb o c o ? z ła ra d a ?

(C ią g d a lsz y n a s tą p i.) .
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S o c ja l i z m  p o m a lo w a n o  k o lo r e m  b ia ­

ło - c z e r w o n y m . P o ls k i s o c ja l i z m  z a w s z e  

s z e d ł n a  p a s k u  —  n ie m ie c k ie g o  s o c ja l i ­

z m u o d n ie m ie c k ie g o s o c ja l i z m u  

b r a ł d y r e k ty w y  i s u b w e n c je . —  S o -  

c a m i , a  p o te m  s o c ja l i s t a m i , a  w  c z a s ie  

w o jn y , d o p ó k i b y ły  s u k c e s y , b y l i „ p a ­

i r  jo ta m i i z a b o r c a m i 1 1 n a jc z y s ts z e j w o ­

d y  —  i r a z e m  z  n a c jo n a l i s t a m i  , .p a r c e -  

lo w a l i “  E u r o p ę  i ś w ia t c a ły  d la  H o h e n -  
z o l le f n ó w .  I  f r a n c u s c y  i  a n g ie ls c y  s o c ja ­

l i ś c i s w ó j m a r k s iz m  z a w s z e  p o d p o r z ą d ­

k u ją  in te r e s o m  n a r o d u . A le  p o ls c y  s o ­

c ja l i ś c i —  s ą  w p ie r w  s o c ja l is t a m i —  a  

d o d a tk o w o  P o la k a m i .  —  „ N ie  s o c ja l i z m  

d la  P o ls k i  —  a le  P o ls k a  d la  s o c ja l iz m u 1 1  

—  t a k ie m  b y ło  i j e s t z a p a tr y w a n ie  P P S .  

I t e r n  ty lk o  w y t łu m a c z y ć  s o b ie  m o ż n a  

n p . s t r z e la n ie  s o c ja l i s ty c z n y c h  b o jó w e k  

n a  p o ls k ic h  ż o łn ie r z y , t e r n  t łu m a c z y  s ię  

g o r ą c y  u d z ia ł P P S . w  p r z e w r o c ie  m a jo ­

w y m . I d e a  s o c ja l i s ty c z n a  —  r a d y k a ln ie  

o b c ą  j e s t p s y c h ic e  p o ls k ie j , —  a  d la te g o  

w s z y s c y , k tó r z y  z a r a z i l i s w ą  d u s z ę  o b ­

c y m  z a r a z k ie m  s o c ja l i s ty c z n y m , z a tr a ­

c a ją  s to p n io w o  d u c h a  p o ls k ie g o , o b c y ­

m i s ię s ta ją  d u c h o w i p o ls k ie m u , m e  

z r o z u m ie ją n a r o d o w e j m y ś l i p o ls k ie j ,  

a n i n a r o d o w e g o  p o s ła n n ic tw a  p o ls k ie g o .

o m in ą ć  c a ły  p o c h ó d .  W o ła łb y  n ie  p o m a ­

g a ć  P . J e z u s o w i , s p r z e c iw ia ł s ię  b o w ie m  

a le m u s ia ł p o d p o r z ą d k o w a ć s ię w o l i  

ż o łn ie r z y . P ó ź n ie j o g a r n ę ła g o  l i to ś ć

i p o m a g a ł w te d y  z c a łe j s i ły , b y  u lż y ć  
P . J e z u s o w i .

K r z y ż , k tó r y  n ie s ie  P . J e z u s , n ie  m a  

t a k ie g o  k s z ta ł tu , j a k  u  n a s . N ie  j e s t to  

w o g ó le k r z y ż , ty lk o  d r z e w o  d o  n ie g o .  

S ą  to  d w ie  b e lk i , k r ó t s z a  i d łu ż s z a , r a ­
z e m  z e  s o b ą  z w ią z a n e .

C h u s tę , k tó r ą  W e r o n ik a  p o d a je  Z b a ­

w ic ie lo w i . n a c i s k a  P . J e z u s  n a  tw a r z . O  

o c ie r a n iu  tw a r z y  n ie  m o ż n a  tu  m ó w ić .  

N ie w ia d o m o ,  c z y  P . J e z s u  u c z y n i ł |o  t a k  

d la te g o , ż e  o c ie ra n ie b y  M u  b o le ś ć  s p r a ­

w ia ło  z  p o w o d u  r a n , c z y  t e ż  d la te g o , ż e  

c h u s ta  p r z y  o c ie r a n iu  z a w a d z i ł a b y  o  k o l ­

c e  c ie r n io w e . G d y  W e r o n ik a  o t r z y m u je  

c h u s tę  z  p o w r o te m , w id z ę  n a  k i lk u  m ie j ­
s c a c h  ś la d y  k r w i . C a ła  b o w ie m  tw a rz  

P . J e z u s a  j e s t z a la n a  k r w ią .

P o  s p o tk a n iu  s ię z W e r o n ik ą  id z ie  

P . J e z u s  z  t r u d n o ś c ią  d a le j , a  k r z y c z ą ­

c y  t łu m  o d p y c h a W e r o n ik ę . P o b o ż n e  

n ie w ia s ty  z J e r o z o l im y  s ta n o w ią d o ś ć  

p o w a ż n ą  l i c z b ę . S ta ją  n a d  d r o g ą  i Z b a ­

w ic ie l p r z e c h o d z i  o b o k  n ic h . M a ją  t a k ż e  

d z ie c i z e  s o b ą , k tó r y m  w s k a z u ją  Z b a w i ­

c ie la . G d y  p r z e c h o d z i ł P . J e z u s  o b o k  

n ic h , p r z e m ó w i ł c o ś  d o  n ic h .

W  p o b l iż u  m ie js c a  s t r a c e n ia , u  s tó p  

p a g ó r k a , P . J e z u s  j e s z c z e  r a z  u p a d a . — .  

Z r e s z tą  u p a d a ł O n  c z ę ś c ie j n iż  t r z y  r a ­

z y , lu b  z a ta c z a ł s ię  c o  n a jm n ie j .

W  j a k i s p o s ó b  s p o r z ą d z o n o  k r z y ż , t e ­

g o  n ie  w id z ę , g d y ż  P . J e z u s  b y ł n a  c z a s  

o s ta tn ic h  p r z y g o to w a ń o d p r o w a d z o n y  

n a  u b o c z e .

P . J e z u s  s ie d z i ty m c z a s e m  n a  k a m ie n iu  

p o g r ą ż o n y  w  m o d l i tw ie .  R ą k  n ie  s k ła d a ,  

l e c z  o d  c z a s u  d o  c z a s u  z a c ie r a  r ę c e , s p o ­

g lą d a  c z ę ś c ie j w  n ie b o , to  z n o w u  s p u s z ­

c z a  g ło w ę  i p a t r z y  w d ó ł . J e s t O n  z u n o ł-  
n ie  p o g r ą ż o n v  w  S o b ie "

T z w . u ś w ia d o m io n y s o c ja l i s t a n ie  

m o ż e  b y ć  —  i n ie  j e s t p r a w y m  P o la ­

kiem, a j e s t n im  t e r n  m n ie j , ż e  z a r a z e k  

s o c ja l i s ty c z n y  z a p ra w io n y  b y ł g e r m a ń ­

s k im  l iw o r e m . Ż y w a  ł ą c z n o ś ć  p o ls k ie g o  

s o c ja l i z m u  z n ie m ie c k im  s p r a w i ła , ż e  

p o ls c y  s o c ja l i ś c i z  z a p a łe m  o p o w ie d z ie l i  

s ię  p o  s t r o n ie  A u s t r j i i N ie m ie c  w  c z a ­

sie wojny. A le  n a r ó d  d z ię k i w ie lo w ie k o ­

w y m  d o ś w ia d c z e n io m  m a  w s t r ę t i o d r a ­

z ę d o  o d w ie c z n e g o i n a jg r o ź n ie j s z e g o  

w r o g a  n a r o d u  —  i z  n ie c h ę c ią o d n o s i  

s ię d o  w s z e lk ic h  f i lo g e r m a ń s k ic h  k o n -  

cepcyj o b o z u  a k ty w is ty c z n e g o , s o c ja l i ­

s ty c z n e g o  i l e g jo n o w e g o . A n i ż a d n e g o  

n ie  m a  n a r ó d  z r o z u m ie n ia  —  d la  n ie ­
m ie c k ie j k o n c e p c j i b r z e s k ie j —  tw o r z e ­

n ia  p a ń s te w e k  b u f o r o w y c h  p r z e c iw  R o ­

s j i . M o s k ie w s k ie  r z ą d y  b y ły  z n ie n a w i ­

d z o n e , —  a le  n a w e t m a ło  u ś w ia d o m io ­

n y  c h ło p  k r e s o w y  in s ty n k to w n ie  o d r ó ż ­

n ia ł r z ą d  r o s y j s k i o d  n a r o d u  r o s y j s k ie ­

g o  —  i ż y w i ł d o  M o ta l i j a k o  n a r o d u  

w ię c e j s y m p a t j i , a n iż e l i d o  N ie m c ó w .  

A  o k u p a c y jn e r z ą d y n ie m ie c k ie t a k  

o k r u tn ie  d a ły  s ię  w e  z n a k i , ż e  P o la k  a n i  

s ły s z e ć  n ie  c h c e  o  p r z y ja ź n i n ie m ie c k ie j  

bo s łu s z n ie z d o ś w ia d c z e ń w n io s k u je ,  

ż e  N ie m ie c  to  g a d , k tó r y  d o  ło n a  p r z y ­

tu lo n y , g d y  s ię  r o z g rz e je , k ą s a  i ś m ie r ­

telny j a d  z a d a je . F i lo g e rm a ń s k ie  i so­
c ja l i s ty c z n e  z a p a tr y w a n ia  w o d z a  i j e g o  

b r y g a d  s p r z e c z n e  s ą  z  d u c h e m  n a r o d u  —  

i z r o z u m ie n ia , a n i  u z n a n ia  u  p r z e o g ro m ­

n e j w ię k s z o ś c i n ie  z n a jd u ją . C z y  d la te ­

g o  j e s t n a r ó d  p o ls k i g łu p im , id jo ty c z -  

n y m ?

I  w r e s z c ie  j e s z c z e  j e d n o  n a s u w a ć  s ię  
m o ż e  w y t łu m a c z e n ie . „ W ó d z “ p o c h o d z i  

z e  s z la c h ty  l i t e w s k ie j . Z n a le ź l i s ię p o ­

c h le b c y , k tó r z y  u d o w o d n i l i p o c h o d z e ­

n ie  j e g o  f a m i l j i z  k s ią ż ą t l i t e w s k ic h . —  

B r y g a d y  z a m ia n o w a ły  g o  m a r s z a łk ie m  

p o ls k im . G ło ś n e m  w  P o ls c e  b y ło , i ż  b r y ­

g a d y  w r a z  z „ ż u b r a m i 1 1 l i t e w s k im i z a ­

o f ia r o w a li m u  „ k o r o n ę  p o ls k ą 1 1 , a  z n a -  

n e m  t e ż  j e s t , ż e  k le jn o ty  k o r o n n e  p r z e ­

w ie z io n o d o W a r s z a w y , a b y  w  d a n e j  

c h w i l i b y ły  p o d  r ę k ą , —  i d z i ś n a r ó a  

n ie  w ie , g d z ie  s ię  z a d z ia ły . A le  —  n a ­

r ó d  p o ls k i —  z w y ją tk ie m  n ie l ic z n y c h  

m o n a r c h i s tó w  n ie  z a p a l i ł s ię  d o  p r o je k ­

tu , a n i n ie  a p r o b o w a ł n ie d o rz e c z n e g o  

p o m y s łu  b r y g a d z is tó w , a b y  m it r ę  k s ią ­

ż ę c ą W . K s ię s tw a L i te w s k ie g o  w ło ż y ć  

n a  s k r o n ie  w o d z a , k tó r e g o  s k r o m n o ś ć  

ty le  s ła w ią . N ie s p e łn io n e  p r o je k ty  i m a ­

r z e n ia  b r y g a d z i s tó w  z a d z ie r z g n ię ta  p r z y  

j a ź ń  z  m a g n a te r ją , k tó r a  o d d a w n a  w ię ­

c e j b y ła  m ię d z y n a r o d o w ą , n iż  p o ls k o -  

n a r o d o w ą , m o g ły  g o r y c z ą  n a p e łn ić  s e r ­

c e  i  z n ie c h ę c ić  d o  n a r o d u  p o ls k ie g o ,  k tó ­

r y n ie  c h c ia ł r o z u m ie ć , ż e w ie lk o ś ć  

i c h w a ła  j e d n e g o  c z ło w ie k a  i s z c z ę ś c ie  

j e g o s łu ż a lc ó w s ta n o w ią s z c z ę ś c ie  

i c h w a łę  n a r o d u . I c z y  d la te g o  —  n a r ó d  

id jo tó w ?

C z e m ż e  b o w ie m  j e s t „ n a r ó d 1 1 w  p o ję ­

c iu  m a g n a tó w , ż u b r ó w  l i t e w s k ic h  i  e n -  

k a e n i s tó w  a u s t r j a c k ic h ? „ N a ró d 1 1 to  

o n i —  p o ję c ie  d e m o k r a c j i —  n a w e t

Min. Car urzęduje.
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przeciw redaktorowi naszego pisma.
l i  w ie  j w e d łu g  k a te c h iz m u  „ p i ł s u d c z y -  

z in y " , a  z n a k i t e g o  w id z im y  ju ż  n a w e t

O s t r a k r y ty k a , a le n ie w ą tp l iw ie  

s łu s z n a  i s p r a w ie d l iw a , s p o tk a ła  p . C a ­

r a  z a  j e g o  d z ia ła ln o ś ć n a s ta n o w is k u  

n a c z e ln e g o  s t ró ż a  p r a w a  w  p a ń s tw ie  —  

n a f o te lu , m in is t r a s p r a w ie d l iw o ś c i . 

K r y ty k a  s łu s z n a  —  b o  w y r a ż a n a  p r z e z  

c a łe s p o łe c z e ń s tw o , p o p a r ta n ie m n ie j  

s u r o w e m  z d a n ie m  c z y n n ik a  p r z y w y k łe ­

g o  d o  w y s z u k iw a n ia  o k o l ic z n o ś c i ł a g o ­

d z ą c y c h  i n a jd a le j id ą c e j w y r o z u m ia ło ­

ś c i —  o d  a e r o p a g u  ś w ia ta  p r a w n ic z e g o  

—  o d  a d w o k a tu r y , k tó r a  o d m a w ia ła  p .  

C a r o w i k w a l if ik a c y j m o r a ln y c h  d o  p ia ­

s to w a n ia  g o d n o ś c i a d w o k a c k ie j .

M u s ia n o  u le c  p o w s z e c h n e m u  o b u r z e ­

n iu  i u s u n ię to  p . C a r a . Z n ie s io n o  i d e ­

k r e t p r a s o w y , k tó r e g o  d o m n ie m a n y m  

b y ł a u to r e m , —  a  k tó r y  o g ó ln ie  n a z w a ­

n o  h a ń b ą  w ie k u d w u d z ie s te g o , k tó r y  

n o s i ł n a z w ę  „ p r a w a  p r a s o w e g o 1 1 a  s m u t ­

n ą  b y ł j e g o  k a r y k a tu r ą  i f e n o m e n a ln ą  

w p r o s t o d w r o tn o ś c ią  —  n ie  m ó w ią c  ju ż  

o j e g o  k o l iz j i z n a jp r y m ity w n ie j s z e m l  

z a s a d a m i s łu s z n o ś c i , d o k tó r e j k a ż d e  

p r a w o  w e d łu g  m n ie m a n ia w s z y s tk ic h  

p r a w n ik ó w  ś w ia ta  z d ą ż a ć  p o w in n o .

I n ie m a m y  d z i ś d e k r e tu . M a m y  

„ n o w y  r z ą d 1 1 , o  k tó r y m  s ię  ju ż  w y p o ­

w ie d z ie l i ś m y —  a j e s t w  n im  t a k ż e  

i z n ie n a w id z o n y p r z e z  c a łe s p o łe c z e ń ­

s tw o  p . C a r . C z y ta ją c  k o m u n ik a ty  m a  

s ię  w r a ż e n ie , ż e  r z ą d  z a le d w ie  d a je  s o ­

b ie  n a r a z ie  r a d ę  z  k o n f e r e n c ja m i i w i ­

z y ta m i. T a k ie  u c z u c ie  o d n o s i d z i ś p r a ­

w ie  k a ż d y .  P r a s a  n a to m ia s t  w ie  ju ż  d z i ś  

d o s k o n a le , ż e  c h o ć  in in  c z ło n k o w ie  r z ą ­

d u  m o ż e  s ię  d o p ie ro  z  p r a c ą  s w o ją  z a ­

p o z n a ją , to  p . C a r  u r z ę d u je  j a k  n a jg o r -

c h r z e ś c i ja ń s k ie j d e m o k r a c j i d la n ic h  

o b c e m  j e s t i n ie z ro z u m ia łe m . —  M a s y  

n a r o d u  —  to  ty lk o  p o d g le b ie  d la  n ic h ,  

n a r z ę d z ie m  i o b je k te m  r z ą d z e n ia . D e ­

m o k r a ty c z n a  P o ls k a  —  to  d la  n ic h  h o -  

r e n d a ln e  p o ję c ie , d e m o k r a ty c z n a r z e ­

c z y w is to ś ć  to  d la  n ic h  r z e c z  n ie z n o ś n a ,  

u  n ic h c z ło w ie k - o b y w a te l r o z p o c z y n a  

s ię  o d  k o r o n y  z 5  p a łk a m i , —  a  r e s z ta  

t o  m o t ło c h  i c h a m s tw o . W p r a w d z ie  n ie ­

j e d n i z  n ic h  z a rz u c i l i n a  r a m io n a  to g ę  

d e m o k r a ty c z n ą , —  a le  d u s z a  i c h  p o z o ­

s ta ła  s ta r o s z la c h e c k ą  lu b  m a g n a c k ą . — . 

N ie z n o ś n ą  j e s t im  m y ś l , ż e  d z ie c k o  w ło ­

ś c ia ń s k ie lu b  m ie s z c z a ń s k ie r ó w n e m  

m a  b y ć  w e  w s z y s tk ic h  p r a w a c h  o b y w a ­

t e l s k ic h  s z la c h e c k ie m u  lu b  m a g n a c k ie ­

m u . Z r ó w n a n ie  o b y w a te l s k ie  —  to  id jo -  

ty z m  w e d le  i c h  p o ję ć , a  n a r ó d , k tó r y  

r ó w n o u p ra w n ie n ia  s ię d o m a g a i g o  

b r o n i , m u s i b y ć  c h y b a  id jo ty c z n y m . —  

A  m o ż e t e ż h ip e r n a c jo n a l iz m  l i t e w s k i  

s ię  o d z y w a  i  r o d z i  c o ś  w  r o d z a ju  w a l le n -  

r o d y z m u ! W s z y s tk o to  o c z y w iś c ie  s ą  
d o m y s ły , to s z u k a n ie w y t łu m a c z e n ia  

f a k tu  z ło ś c i i n ie c h ę c i d o  n a r o d u  p o l ­

s k ie g o .  ( C . d . n .)  

u  n a s  w  W ą b r z e ź n ie .

O s ta tn ia  s o b o ta  p r z e jd z ie  d o  p a m ię t ­

n ik a  „ G a z e ty  W ą b r z e s k ie j 1 1 j a k o  p r a w ­

d z iw ie  c a r s k a . —  Z a p o w ia d a  s ię  jszuka- 

nie uspokojenia". T y m c z a s e m  m a m y  to  

c o ś m y  p r z e w id y w a l i  —  j e s te ś m y  ś w ia d ­

k a m i n a jb a r d z ie j prowokacyjnych me­
tod postępowania czynników rządowych 

wobec społeczeństwa; k tó r e  m a  ju ż  d o ś ć  

ty c h w s z e lk ic h  „ r u c h ó w  s a n a c y jn y c h * 1 ’ 

i c h c e  s p o k o jn e j i tw ó r c z e j p r a c y .

W  s o b o tę w  g o d z in a c h p o r a n n y c h  

d o w ie d z ia ł s ię  r e d a k to r  n a s z e g o  p is m a ,  

ż e  w y ta c z a  s ię  j e m u  p r o c e s  o  a r ty k u ły  

o m a w ia ją c e „ e n u n c ja c ję " P i ł s u d s k ie g o  

w  n r . 3 7 , k tó r e  S z a n . C z y te ln ic y  d o b r z e  

z n a ją , a  k tó r e  n ie w ą tp l iw ie  p r z e m ó w i ły  

k a ż d e m u  d o  p r z e k o n a n ia . —  J u ż  w  p o ­

łu d n ie  m u s i t e n  s a m  r e d a k to r  in te r w e ­

n io w a ć  w  s ta ro s tw ie  w  s p r a w ie  j e d n e ­

g o  o g n iw a  d łu g ie g o  ł a ń c u c h a  n a g a n k i ,  

j a k ą  s ię  n a ń  u r z ą d z a , a  k tó r a  s ię  o b ja ­

w ia  w  t r o s c e  c z y n n ik ó w  d o  t e g o  n a jz u ­

p e łn ie j n ie p o w o ła n y c h  „ o  j e g o  f o to g r a ­

f i ę 1 1 , w  „ z a p o w ia d a n iu  r o z m ó w ie ń  s ię 1 1 ,  

w  „ z b ie r a n iu  o s t r z e j s z y c h  j e g o  a r ty k u ­

łó w " i td . T y m  r a z e m  m u s ia n o  in te r w e ­

n io w a ć . a b y d o c h o d z e n ia , j a k ie s ię  

p r z e c iw  r e d a k to r o w i p r o w a d z i o  r z e k o ­

m ą  o b r a z ę  j a k ie j ś  w ię k s z e j  o s o b y  w  P o l ­

s c e , b y ły  p r o w a d z o n e z z a c h o w a n ie m  

p r z e p i s ó w  p r a w n y c h  —  a  n ie  p o s łu g i ­

w a n o  s ię p r z y te m  „ m o d e la m i s a n a c y j -  

n e m i" . S k o r o  b o w ie m  naganka bez do­
nosu z a w o d z i to  t r z e b a  z  n ie j z r e z y g n o ­

w a ć . Okazja przysłużenia się „sanacji'*

Czy zapisałeś się już do

„Biegu płaskiego
„Sokoła" wąbrzeskiego?**. 

0 ilu nie, zapisz się czemprę- 
dzej, gdyż ile zawodników tyle 

nagród będzie!!!

znajdzie się jeszcze więcej razy. I tu  t a k  

s a m o  j a k  w  W a rs z a w ie  s ię  „ u s p o k a ja " :  

m ó w ią c „ n ie t r z e b a s ię d e n e r w o w a ć " .  

P a n ie S ta r o s to ! M y s ię d o p r a w d y n ie  

d e n e r w u je m y ( n a jw y ż e j t e in , ż e s ię  

p r z y jm u je  n a  s to ją c o ) , ty lk o  d o m a g a m y  

s i ę , a b y  in e  s z u k a n o w n ie p r a w d z ie  

p r a w d y , a b y  k to ś n ic n ie z n a c z ą c y n ie  

s i l i ł s ię s ta ć  d o w o d e m  o z y  ś w ia d k ie m  

t e g o , c z e g o  n ig d y  n ie  w id z ia ł , a n i n ie  

s ły s z a ł . A  ż e ź r ó d ło t e g o  z n a m y , w ię c  

t e m u  s ię  n ie  d z iw im y  i w  t e r n  m o ż e  j e ­

s te ś m y  z u p e łn ie  z g o d n i .

A le  n ie  n a  t e r n  k o n ie c  c a r s k ie j s o b o ­

ty . J u ż  'o  g o d z in ie  2 ,3 0  c z y l i 2 6  g o d z in  

p o  w y jś c iu  o s ta tn ie g o  n u m e r u  „ G a z e ty  

W ą b r z e s k ie j"  z ja w ia  s ię  w  r e d a k c j i p o ­

l i c j a  i n a  z a rz ą d z e n ie  Pana Prokuratora 

przy Sądzie Okręgowym w Toruniu 

dokonuje konfiskaty gazety. Z a  j a k i a r ­

ty k u ł d o tą d  n ie  w ie m y . M o ż e m y  p o w ie ­

d z ie ć  ty lk o  ty le , ż e  w ie m y  c o  p is z e m y ,  

A  b u jd  o d  n a s  n ik t s ię n ie  s p o d z ie w a .  

A  w ię c  k o n f i s k a ta  i d r u g i  p r o c e s  w  c z a ­

s ie , k ie d y  ju ż  n ie m a  d e k r e tu  j e s t p e w ­

n y .

M y  n a tu r a ln ie p r z y jm u je m y  w s z y s t ­

k o  d o  w ia d o m o ś c i i d o w ia d u je m y  s ię ,  

ż e w  d o b ie  d z i s i e j s z e j m ię d z y  s ta n e m  

p r a w n y m  a f a k ty c z n y m  s z e r o k a j e s t  

s t r e f a . N a d a l w  s p o s ó b  b o jo w y , b o  t e n  

ty lk o  j e s t m o ż l iw y w o b e c m a te r ja ln e j  

p r z e m o c y , p o tę p ia ć  b ę d z ie m y z g u b n e  

z a p ę d y  „ s a n a c j i" , p o m n i i u f n i w  n a s z ą  

s i łę m o f a ln ą , k tó r ą r e p re z e n tu je m y ,  

a  ju t r o  z w y c ię s tw o  t a k  w  n a s z y c h  r ę ­

k a c h  s ię  z n a jd z ie . C ie k a w i ty lk o  j e s t e ś ­

m y  c z y  p r o c e s y  b ę d ą  s k ie r o w a n e  p r z e ­

c iw k o  r e d a k to ro w i , c z y  t e ż  p r z e c iw ’k o  

t e j o lb r z y m ie j w ię k s z o ś c i P o m o r z a , k tó ­

r e j j e s t e ś m y  w y r a z ic ie la m i . S ło w e m  p .  

C a r  u r z ę d u je  w  c a łe j p e łn i , a le  m a m y  

n a d z ie ję , ż e s ą d y  p o z o s ta n ą  b e z s t r o n n e  

i p o z w o lą d o w o d y  p r a w d y  p r z e p ro w a ­

d z ić  0

Procesy kanonizacyjne.
W  ty c h d n ia c h  w  s a l i k o n s y s to r j a ln e j  

W a ty k a n u  w  o b e c n o ś c i O jc a  ś w . o d b y to  s ię  
c z y ta n ie d e k r e tó w  w  s p r a w ie k a n o n iz a c j i  

b ło g o s ła w io n e g o  T e o f i l a  d a  C o r te i b ło g o ­
s ła w io n e j K a ta r z y n y  T h o m a s . O d c z y ta n o  

r ó w n ie ż  d e k r e t , s tw ie r d z a ją c y  c u d a , z d z ia ­
ł a n e  z a  w s ta w ie n n ic tw e m  c z c ig o d n e j F a u l t  

F r a s s in e t t i .  ( K A P .) .

Agentka komunizmu.
9  k w ie tn ia  a r e s z to w a n o  w  W iln ie  n ie ja ­

k ą S ta n i s ł a w ę T u r k ie w ic z ó w n ę , p o c h o ­

d z ą c a z M iń s k a , k tó r a d z ia ła ła n a  r z e c z  
S o w ie tó w  n a t e r e n ie  m . W iln a , j a k o  o r ­
g a n iz a to r k a s e k c j i m ło d z ie ż y P P S .- l e w ic y .

Ks, Władysław Wielewski,

Wiadomości
z Konnersreuth.
( C ią g d a l s z y ) .

Treść widzeń. Męka P. Jezusa.
D la  l e p s z e g o  p o z n a n ia  i z r o z u m ie n ia  

s p r a w y p r z y j r z y jm y  s ię t r e ś c i n ie k tó ­

r y c h  w id z e ń  T e r e s y . O p o w ia d a  o  n ic h  

T e r e s a  s a m a . W s z y s tk ie  j e j s ło w a  z e ­

b r a ł k s . L . W it t w  s w o je m  2 - to m o w e m  

d z ie le o K o n n e r s r e u th . O to  o p is m ę k i  

C h r y s tu s o w e j p r z e z  T e r e s ę  s a m ą :

„ P ie r w s z e , c o  j a  z a w s z e  w id z ę , j e s t  

C h r y s tu s  w  o g r o d z ie  O liw n y m . W id z ę  

G o  z  t r z e m a  u c z n ia m i . P . J e z u s  j e s t b a r ­

d z o  p o r u s z o n y .  W n e t k lę k a , l e c z  p o  n ie ­

j a k im  c z a s ie  w s ta je . S k ła d a  r ę c e  i c o  

c h w i lę  s p o g lą d a  w  n ie b o .

N a jg o r z e j b y ło  P . J e z u s o w i p o d c z a s  

d r u g ie j m o d l i tw y . W id z ę , j a k  n a  J e g o  

o b l ic z u  p o ja w ia ją  s ię  n a jp ie r w  c z e r w o n e  

k r o p le , p o te m  z a c z y n a  k r e w  s p ły w a ć  p o  

tw a rz y . P r z y  t r z e c im  r a z ie  P . J e z u s  s p o ­

g lą d a  j a k o b y  n a  c h m u rę ,  k tó r a  j e s t  b a r ­

d z o  b l i s k o .

N ie s z c z ę ś l iw e g o  J u d a s z a ty lk o r a z  
w id z ia ła m . Ż o łn ie r z e , k tó r z y  p o jm a l i P .  

J e z u s a , m a ją  k r ó tk ie  s z a ty , s ię g a ją c e  d o  
k o la n , n a  d o le  o b r a m o w a n e  z ło te m .

P o  n ie ja k im  c z a s ie  w id z ę  o b n a ż e n ie  

d o  b ic z o w a n ia  i s a m o  o k r o p n e  b ic z o w a ­

n ie . S łu p , d o  k tó r e g o  p r z y w ią z a n o  Z b a ­

w ic ie la , j e s t d o ś ć  w y s o k i . R ę c e  P . J e z u ­

s a  z o s ta ją  u  g ó r y  p r z y w ią z a n e  t a k , ż e  

c ia ło j e s t m o c n o w y c ią g n ię te , n o g a m i  

ty lk o  s ła b o  d o ty k a  z ie m i .

B ic z u ją  G o  d w a j ż o łn ie r z e , p o d o b n i  

d o  ty c h , c o  G o  w  o g r o d z ie  O liw n y m  p o j ­
m a l i . O p r a w c y  z m ie n ia ją  s ię  d w a  r a z y ,  

t a k , ż e  w  c a ło ś c i b y ło  i c h  s z e ś c iu . U m i ­

ło w a n y  Z b a w ic ie l  b ę d z ie  o b ic z o w a n y  n a  

c a le m  c ie le , n a jp ie r w  n a  p le c a c h , p o te m  

z o s ta je  o d w r ó c o n y  i  b ic z o w a n y  z f p r z o d u .

| N a jp r z y k r z e j s z e  j e s t d la P . J e z u s a  z u ­

p e łn e  z d a r c ie  z  N ie g o  o d z ie ż y .

W s k u te k t a k  o k r o p n e g o  k a to w a n ia  

n a b r z m ia łe  c ia ło  P . J e z u s a , p o te m  s k ó r a  

p o p ę k a ła i p o c z ę ła  s ię k r e w  l a ć  t a k  

o b f ic ie , ż e  c a łe  c ia ło  s t r a s z n ie  s ię  z m ie ­

n i ło  i o d  k r w i i r a n  b y ło  z u p e łn ie  c z e r ­

w o n e . G d y  ż o łn ie r z e  o k r u c ie ń s tw a m i t e -  

m i ju ż d o s y ć s ię n a c ie s z y l i , o d w ią z a l i ,  

Z b a w ic ie la  u  g ó r y , a O n  z a ła m a ł s ię  

i p a d ł n a  z ie m ię , p r z e d s ta w ia ją c  o b r a z  

n a jw ię k s z e j n ę d z y .

N a r a z  w id z e n ie z o s ta je p r z e r w a n e .  

M y ś lę w te n c z a s  o  t e r n , c o  w id z ia ła m .

N a g le u j r z a ła m  c ie r n ie m  u k o r o n o ­

w a n ie . P . J e z u s a p r z y p r o w a d z o n o  n a  

k r u ż g a n e k , k tó r y  tw o r z ą d w a  s z e r e g i  

k o lu m n . J e g o  w ła s n e j o d z ie ż y  j e s z c z e  

M u  n ie  z w r ó c o n o , p r z y k r y to  G o  ty lk o  

c z e r w o n y m  p ła s z c z e m  b e z r ę k a w ó w ,  

j a k b y  z a r z u tk ą . P r o w a d z ą  G o  ż o łn ie r z e  

t a c y  s a m i , j a k  p r z y  p o jm a n iu .

Z b a w ic ie la u m ie s z c z o n o  n a o c io s a ­

n y m  k a m ie n iu  p o d  ś c ia n ą . K o r o n a  c ie r ­

n io w a  b y ła  ju ż g o to w a . N a ło ż o n o j ą  
Z b a w ic ie lo w i j a k b y  k a p e lu s z , n ie  b y ła  

w ię c ty lk o  w ie ń c e m , j a k  j ą  w id z im y  

n a  n a s z y c h  o b r a z a c h .  D łu g ą  l a s k ą  w tła ­

c z a  j ą  k to ś  P . J e z u s o w i g łę b o k o  n a  g ło ­

w ę . K r e w  s p ły w a  M u  p o  c a łe j tw a rz y ,  
n a  k tó r e j o d b i ja s ię u c z u c ie  n a jw ię k ­
s z e g o  b ó lu .

O p r a w c y  w k ła d a ją  Z b a w ic ie lo w i j a k ­

b y  l a s k ę  d o  r ę k i , k tó r e j g ó r n a  c z ę ś ć  j e s t  

g r u b s z a , p o d o b n a  d o  ło d y g i k u k u r y d z y .  

P o te m  z a b a w ia ją  s ię  t e r n , ż ę  r o b ią  p r z e d  

n im  s z y d e r c z e  u k ło n y . P r z y  t e r n  p lu ją  

M u  w  tw a r z  i ś m ie ją  s ię  z  b e z b r o n n o ś c i  

p o jm a n e g o  J e z u s a . Z b a w ic ie l o tw ie ra  

c z ę ś c ie j u s ta , a b y ł a tw ie j z a c z e rp n ą ć  

p o w ie t r z a  i j a k b y  m ia ł w ie lk ie  p r a g n ie ­

n ie . P r z y  t e r n  s p lu w a  M u  j e d e n  z  ż o łn ie ­

r z y  w p r o s t w  u s ta , i n a d  t e r n  u b o le w a  

t e r a z  b a r d z o  P . J e z u s .

Z a ra z e m  w id z ę , ż e  t e n  ju ż  i t a k  n ie ­

z n o ś n y  b ó l c ie le s n y  n ie  j e s t d la  Z b a w i ­

c ie la  r z e c z ą  n a jg o r s z ą . W s z y s tk o , c o  s ię  

k a to m  c z y n ić p o d o b a , z n o s i Z b a w ic ie l  

b e z  o p o r u  i w  m ilc z e n iu , r z u c a ją c  c z ę ­

s to  w z r o k  k u  n ie b u . W id z ę , ż e  P . J e z u s  

t a k ż e  w e w n ę t r z n ie  j e s t b a r d z o  z a s m u c o ­

n y  i p r z y g n ę b io n y .

Droga krzyżowa.
W  d r o d z e  k r z y ż o w e j z a  k a ż d y m  r a ­

z e m  b io r ę  u d z ia ł , j e d n a k ż e  n ie w  t e j  

f o r m ie ,  w  j a k ie j j ą  w  k o ś c ie le  o d p r a w ia ­

m y . Z b a w ic ie l m a  n a  b io d r a c h  p a s  s k ó ­

r z a n y , a  p r z y  n im  p r z y m o c o w a n e  s ą  p o ­

w r o z y , z a  k tó r e  s ię  G o  t r z y m a , p r o w a d z i  

i c ią g n ie  n a p r z ó d . N a  s o b ie  m a  c z e r w o -  

n o - b r u n a tn ą s u k n ię , s ię g a ją c ą  d o  k o ­

s te k .

S p o tk a n ie s ię P . J e z u s a z M a tk ą  

S w o ją  w id z ę  w  k a ż d y  p ią te k . P . J e z u s  

m ó w i z  N ią  c o ś , a le  z u p e łn ie  k r ó tk o ; j e s t  

to  j a k b y  ty lk o  p o z d r o w ie n ie . M a tk a  B o ­

s k a  n o s i n ie b ie s k o - s z a r ą , ‘ . '■ d łu g ą  z a rz u tk ę  

o k r y w a ją c ą  t a k ż e  g ło w ę  n a  k s z ta ł t w e ­

lo n u . M a r ja  j e s t z a w s z e  w  to w a r z y s tw ie  

k i lk u  n ie w ń a s t i ś w . J a n a . O n  j e s t j e d y ­

n y m  m ę ż c z y z n ą  w  to w a r z y s tw ie  M a tk i  

B o s k ie j . J e s t j e s z c z e  m ło d y , m ło d s z y  o d  

Z b a w ic ie la , i n ie  m a  b r o d y . W ło s y  n o s i  

d łu g ie . N ie  s ły s z ę  n ig d y  j e g o  im ie n ia  a le  

p o d łu g  j e g o  w y g lą d u  i p o s tę p o w a n ia  s ą ­

d z ę , ż e  to  n ie  k to  in n y  j a k  o n . P c h a ją c y  

s ię  n a p r z ó d  t łu m  lu d u  p r z e r y w a  s p o tk a ­

n ie  s ię  P . J e z u s a  z  M a tk ą  i c a ły  p o c h ó d  

r u s z a d a le j . W  ty m  n a t ło k u  u p a d a P -  
J e z u s ł M a r ja  w id z i G o  j e s z c z e  u p a d a ją ­

c e g o . L u d  n ie  m a  n a d  Z b a w ic ie le m  ż a d ­

n e j l i to ś c i . G d y  P . J e z u s u p a d ł , b y ło  

k r ó tk ie  z a t r z y m a n ie  s ię . P o d c z a s t e g o  

p r o w a d z ą c y  P . J e z u s a  ż o łn ie r z e , s p o g lą ­

d a ją c z a s ie b ie s p o s t r z e g l i S z y m o n a  

z C y r e n y , o  k tó r y m  s ą d z i l i , ż e  o n  j a k o  

n ie b io r ą c y  u d z ia łu  w  c a łe j t e j s p r a w ie  

ł a tw ie j d a  s ię n a k ło n ić d o n ie s ie n ia  
k r z y ż a , n iż  in n i p e łn i n ie n a w iś c i d o  P .  

J e z u s a .

S z y m o n  n a d s z e d ł b o w ie m  z t r z e m a  

c h ło p c a m i z p r z e c iw n e j s t r o n y , c h c ą c
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K R O N IK A .
W ą b rzeźn o , 1 4  k w ie tn ia 1 9 3 0 .

K A L E N D A R Z Y K ;

W to re k  —  A n a s ta z ji .
Ś ro d a —  B e n e d y k ta .

D w ie k a ta s tro fy s a m o ch o d o w e
D w ie  o s o by  za b ite  k ilka  ra n n y c h .

♦ 0  W i a d o m o ś c i k o ś c i e l n e . S p o w ie d z i  

Ś w ię te j b ę d ą s łu c h a li k s ię ż a tu te js i w  

W ie lk i P o n ie d z ia łe k , w  W . W to re k i w  

W .  Ś ro d ę ra n o o  g o d z in ie 6 -e j i o 4 -e j p o  

ra z o s ta tn i.
P rz e w ie le b n i X X . z p a ra f ii są s ie d n ic h  

b ę d ą  s łu c h a li sp o w ie d z i św . w  n a sz y m  k o ­

śc ie le w  W ie lk i W to re k o d 4 — 8 w ie c z o ­

r e m .

N a b o ż e ń s tw a w W ie lk i C z w a rte k , w  

W ie lk i P ią te k i W ie lk ą S o b o tę ro z p o c z n ą  

s ię o g o d z in ie 7 -m e j ra n o .
W  W ie lk i P ią te k , .G o rz k ie Ż a le “ o g o ­

d z in ie 7 -m e j w iec z o re m . K a z an ie p a sy j­

n e  o g o d z . 8 -m e j.
W  W ie lk ą S o b o tę m sz a św . o k o ło 8 .3 0 . 

M sz a św . o k o ło  9 -e j.

W  p ie rw sz e św ię to  R e z u re k c ja o g o d z i­

n ie  5 .3 0  i m sz a św .

D ru g ie n a b o że ń s tw o  o 7 .3 0 .  [ ; ,

T rz e c ie  n a b o ż e ń s tw o  o 8 ,3 0 .

C z w a rte n a b o ż e ń sw o (s z k o ln e ) o g o d z i­

n ie 9 ,3 0 .

S u m a o 1 0 ,3 0 .
W  S ta n is ła w k a c h  n a b o ż e ń s tw a b ę d ą s ię  

o d b y w a ły o z w y k ły m  c z a s ie .
O fia ry sk ła d a n e w W ie lk i P ią te k  

i W ie lk ą S o b o tę p rz y k rz y ż u są p rz e z n a ­

c z o n e n a G ró b św . w  Je ro z o lim ie .
N a jśw ię tszy S a k ra m en t w y s ta w io n y b ę ­

d z ie p rz y G ro b ie w  W ie lk i P ią te k o d g o ­

d z in y 7 .3 0 ra n o  a ż d o R e z u rek c ji z p rz e r ­

w ą w  n o c y z W ie lk ie g o P ią tk u n a W ie l­

k ą S o b o tę . Ś w ię c e n ie św ięc o n e g o o d b ę d z ie  
s ię w  W ie lk ą S o b o tę o  g o d z in ie 6 _ e j w ie -  

c z o rem  p rz y k o śc ie le .
K s . p ro b o sz c z .

0  P o s i e d z e n i e  R a d y  M i e j s k i e j .  W  u b ie ­

g łą so b o tę o d b y ło s ię p o s ie d z e n ie R a d y  

M ie jsk ie j p rz y u d z ia le 1 5 p p . ra d n y c h .

P o s ie d z en ie z a g a ił p . p rz e w o d n ic z ą c y  
G ra je w sk i) , o d c z y tu ją c p o rz ą d e k o b ra d . P o  

w p ro w a d z e n iu w  u rz ą d  n o w e g o  ra d n e g o  p . 

Ja n a C z erw iń sk ie g o , w  m ie jsc e  ^ u s tę p u ją ­

c e g o p . Ja n k o w sk ie g o , p . b u rm is trz z g ło s ił  

w n io se k  n a g ły  w  sp ra w ie p o b u d o w a n ia ła ­

z ie n ek  i k io sk u  d o  sp rz e d a ży  tru n k ó w  m a -  

ło a lk o h o lo w y c h n a G ó rze Z a m k o w e j, c o  

z a m ie rz a  d o k o n a ć n a  w ła sn y  ra c h u n e k  tu t.  

K o ło Z w ią z k u In w a lid ó w  W o je n n y c h R z e ­

c z y p o sp o lite j P o lsk ie j. R a d a M ie jsk a p o  

k ró tk ie j d y sk u s ji i w y ja śn ien ia c h ja k ic h  

u d z ie lił p . b u rm is trz , p rz y c h y liła s ię d o  

sp ra w y  te j p o m y ś li p ro p o z y c ji m a g is tra tu ,  
z a s trz e g a ją c so b ie k o n tro lę n a d  re g u lo w a ­

n ie m  c e n o d k o rz y s ta n ia z ła z ie n e k . W  
ty m  c e lu w y ło n io n o k o m is ję , w  sk ła d k tó ­
re j w e sz li: p p . N a łęc z , G ra b o w sk i i M a k o w ­

sk i. W  te n  sp o só b  sp ra w a ła z ie n e k  n a G ó ­

rz e Z a m k o w e j, k tó re j p o trz eb a d a w a ła s ię  

d a w n o  o d c z u w a ć , p rz y b ra ł k sz ta łty  re a ln e .  
N a s tę p n ie p o d a ł p . p rz e w o d n ic z ąc y  d o  w ia ­

d o m o śc i p p . ra d n y c h  tre ść p ism a p . w o je ­

w o d y , w  k tó ry m  te n ż e o d m a w ia z a tw ie r ­

d z e n ia p p . B ia łec k ie g o i M a k o w sk ie g o n a  
c z ło n k ó w  m a g is tra tu . P . M a k o w sk i p o p ro ­

s ił p . b u rm is trz a o o d p is p ism a  te g o , g d y ż

K ra k ó w , 1 1 . 4 .

W ła śc ic ie l m a ją tk u  F e lsz ty n w  p o ­

w ie c ie n o w o ta rsk im  T e o d o r Ju n g e n fe ld , 

k tó ry w ra z z in sp ek to re m  sk a rb o w y m  

S u sk im  i sz o fe rem  C h o rn isz a k ie m  o d ­

b y w a ł p rz e ja żd ż k ę  sa m o c h o d e m  p o  P o d ­

h a lu , u le g ł w c z o ra j s tra sz n e j k a ta s tro ­

f ie . —  W  p o b liżu z am k u w  N ie d z ic y  

z n ie w y ja śn io n y c h p rz y cz y n sa m o ch ó d  

sk rę c ił w  b o k  i ru n ą ł w  p rz e p aść z w y ­

so k o śc i 7 0 -u m e tró w . S z o fe r p o n ió s ł  

śm ie rć n a  m ie jsc u , p p . Ju n g e n fe ld  i in ż . 

S u sk i o d n ie ś li c ięż k ie  ra n y .

D ru g a p o d o b n a k a ta s tro fa w y d a rz y ­

ła s ię w c z o ra j w p o w ie c ie ż y w ie c k im .  

R o ln ik z R a d z ie ch o w ic M a cie j R o z m u s  

k u p ił n ie d a w n o  sa m o ch ó d i w y b ra ł s ię  

z ż o n ą , p ię c io rg ie m  d z iec i i b ra te m  n a  

sp a ce r . W  d ro d z e z n ie w ia d o m e j p rz y ­

c z y n y  p ę k ło  n a g le  ty ln e  k o ło . S a m o ch ó d  

w y w ró c ił s ię g rz e b ią c p o d so b ą p a saż e ­

ró w . G d y n ie sz cz ę ś liw y m  p o śp ie sz o n o  

n a  p o m o c  ro ln ik  R o z m u s ju ż  n ie ż y ł.

C ięż k o ra n n y c h b ra ta , ż o n ę i tro je  

d z iec i o d w ie z io n o  w  s tan ie  g ro ź n y m  d o  

sz p ita la .

U k ra iń c y w c ią ż s ię s zy k u ją .
W y b u c h g ra n a tu ro zs za rp a ł c z ło w ie k a .

L w ó w , 1 1 . 4 .

W c z o ra j k o ło g o d z . 6 -e j w ie c zo re m  

w b u d c e k o le jo w e j w m ie jsc o w o śc i  

W ierc z a n y , o d d a lo n e j o 6 k ilo m e tró w  

o d s ta c ji S try j, n a s tąp ił g w a łto w n y  

w y b u c h .
G d y  z a a la rm o w a n i w y b u ch e m  m ie sz ­

k a ń c y p rz y b y li n a m ie jsc e , z n a le ź li w  

s tra sz liw y sp o só b ro z sz a rp a n e z w ło k i 

b u d n ik a , U k ra iń ca , n a z w isk ie m O sip  

K ib a .
W e zw a n a  p o lic ja  w sz cz ę ła d o c h o d z e -

n ie p rz y c z e m  s tw ie rd z iła , iż K ib a b y ł  

c z ło n k iem  u k ra iń sk ie g o ta jn e g o  s to w a ­

rz y sz e n ia „ S u rm a 4 4 . Ś m ie rć n a s tą p iła  

w sk u tek  n ie o s tro ż n e g o m a n ip u lo w a n ia  

z g ra n a te m  p o c h o d ze n ia n ie m ie c k ieg o . 

P o z a te rn  z n a lez io n o  w  b u d c e  c a ły  a rse ­

n a ł w  p o s ta c i lo n tó w  i s ło ik ó w  z  m a te r-  

ja łam i w y b u c h o w e m i, z k tó ry ch  K ib a  

p re p a ro w a ł b o m b y .

N ie u le g a w ą tp liw o śc i, ż e U k ra in ie c  

p rz y g o to w y w a ł ja k iś z a m a c h p o lity c z -  

n o -sa b o ta żo w y w  p o b liż u S try ja .

G ie łd a zb o żo w a .
P o z n a ń , d n ia 1 1  k w ie tn ia 1 9 3 0 .

W a ru n k i: H a n d e l  h a r t o w n y ,  p a r y t e t  P o ­

z n a ń ,  ł a d u n k i  w a g o n o w o ,  d o s t a w a  b i e ­

ż ą c a .  z a  1 0 0  k g . :

S ta n d a rd y : a ) ż y ta 6 9 6 g r . (1 1 8 ,5 f . 

w  h .) , b ) p sz e n icy 7 5 3 g r (1 2 8 ,0 f . w h .) ,  

c ) ję c z m ien ia 6 7 3 g r . 1 1 4 ,1 Ł w . h .) , d )  

o w sa 4 8 0 ,5  g r . (8 0 ,1 f . w . h .)
C e n y tra n sak c y jn *

„ C e n y o rje n ta c y jn '’ 4 * 
p a ry te t P o z n a ń .

z a m ie rza p rz e c iw k o  te j d e c y z ji w y s tą p ić  z e  

sk a rg ą . N a s tę p n y m  p u n k te m  o b ra d b y ła  

sp ra w a w p ro w ad z e n ia w  ż y c ie u s ta w y o  

p a ń s tw o w y m  n a d z o rze n a d b u h a ja m i. P d  
p rz e d s taw ie n iu sp ra w y  te j p rz ez p b u rm i­

s trz a p o s ta n o w io n o u s ta w y te j n a ra z ie w  

m ie śc ie n a sz e m  w ż y c ie n ie w p ro w a d z a ć .  
S ta tu t o sa m o is tn y m  p o d a tk u  k o m . o d  p o ­

s ia d a n ia p rz ed m io tó w z b y tk o w n y ch u z u ­

p e łn io n o  p rz e z d o d a n ie s łó w  w  p a r . 4  „ p o ­
d a te k p ła tn y  je s t d o d n ia 1 l ip c a k a ż d e g o  

a x )k u “ . W n io sk i L u tn i o u m o rz en ie p o d a t­

k u  w ie c z o ru k o le n d , p . S z y m a ń sk ie g o  o o b ­
n iż e n ie p o d a tk u o d f ilm u „ K ró l K ró ló w "  
d o  5 %  ja k o te ż w n io s . p p . Ł u c ja n k a  i M ik u l  
sk ie g o o u m o rz en ie p o d . z a ła tw io n o p rz y ­
c h y ln ie . P o s ta n o w io n o ró w n ie ż u c h y lić  

s ta tu t o p o d a tk u  h o te lo w y m  a  to  z e w zg lę ­

d u n a o b o w ią z e k p o p ie ra n ia tu ry s ty k i. W  

o s ta tn im p u n k c ie o b ra d z a d e c y d o w a n o  

p rz y s tą p ie n ie m ia s ta d o Z w ią z k u R y b a c ­

k ie g o w  B y d g o sz c zy .
N a  p o rz ą d k u  o b ra d  b y ły  je sz cz e  sp ra w y :  

sp rz e d a ż y g ru n tu m a łż o n k ó w P io tro w ­

sk ic h i ta ry fy o p ła t a d m in is tra cy jn y c h .  

S p ra w y  te ja k o w y m a g a ją c e d łu ż sz e j d y ­

sk u s ji o d ro cz o n o d o n a s tęp n e g o p o s ie d z e ­

n ia .

W  w o ln y c h g ło sa c h p o ru sz o n o sp ra w ę  

g o sp o d a rk i e le k tro w n i m ie jsk ie j u lic y K o ­

le jo w e j i n ie k tó re in n e  m n ie j w a ż n e . P rz e ­

b ie g p o s ie d z e n ia b y ł sp o k o jn y m . Ja k  z w y ­

k le ta k i ty m ra z em  p o s tro n n e g o w id z a  
a lb o  n u d z iły  a lb o  te ż c z asa m i n a p a w a ły  

h u m o re m  „ w y n u rz e n ia u m y s ło w e 4 1 n ie k tó -

ry c h „ m ó z g o w ie w y b re m y c h " . k tó re n ie s te ­

ty n ie m a ją z a le t ro z u m ó w w y b ran y c h  
c z y ii w y tra w n y c h .

K O W A L E W O .

K r a d z i e ż  r o w e r u . D n ia 1 0 h m . o k o ło  
g o d z in y 5 -te j p o p o łu d n iu sk ra d z io n o ro ­
w e r m ę sk i n a sz k o d ę P . W irth a z a m ie sz ­
k a łe g o w  K o w a lew ie p rz y R y n k u 4 . P o ­
sz k o d o w a n y p o n o s i s tra tę o k o ło 3 0 0 z ł. 
K ra d z ież p o w y ż sz a je s t d o w o d e m  w ie lk ie j  
b e z c z e ln o śc i z ło d z ie i, k tó rzy n ie z a w a h a li  
s ię w  b ia ły d z ie ń sk ra ść ro w e r , k tó ry  
w  d o d a tk u z n a jd o w a ł s ię n a I -e m  p ię trz e , 
g d z ie k a ż d e j c h w ili m ó g ł s ię z ja w ić k tó ­
ry ś z d o m o w n ik ó w . 0

K r a d z i e ż  z  w ł a m a n i e m .  W  n o c y z d n ia  
1 0 n a  1 1 h m . w łam a li s ię n ie z n a n i sp ra w c y  
d o tu t. rz e ź n i. Z ło d z ie je o tw o rz y w sz y  so b ie  
o k n o , w e sz li d o w n ę trz a i z a b ra li trz y p o ­
łó w k i z a b ity c h św iń , o g ó ln e j w a g i 2 i p ó l  
c e n tn a ra . S k ra d z io n e m ię so b y ło w ła sn o ­
śc ią m is trz a rz e ź n ick ie g o p . W ła d y s ła w a  
G ra b o w sk ie g o . S z k o d a , ja k ą p o n o s i o k ra ­
d z io n y w y n o s i o k o ło 5 0 0 z ł. P o lic ja c z y n i  
e n e rg icz n e d o c h o d z e n ia c e lem w y k ry c ia  
sp ra w c ó w  k ra d z ie ż y .

Z p o w y ż sz e j k ra d z ie ż y n ie c h w y c ią g n ą  
k o n se k w en c je p p . rz e ź n ic y , g d y ż a m a to ­

ró w  b e z p ła tn e g o b d o b y c ia św ię c o n e g o b ę ­

d z ie w ię c e j. 0

Ż y to .  . . .

U sp o so b ie n ie s ła b e i 
P sz e n ic a . . . .

U sp o so b ie n ie s ła b sz e .
Ję c z m ie ń p rz e m ia ło w y  

Ję c z m ień b ro w a ro w y

U sp o so b ie n ie s ta łe .
O w ie s

U sp o so b ie n ie sp o k o jn e .
M ą k a ż y tn ia w  w ł, w o rk a c h w e d łu g  
u rz ęd o w o  u s ta lo n eg o  ty p u (7 0 0 /0 ) . ,

U sp o so b ie n ie s ła b sz e .
M ą k a p sz e n n a  6 5 %  w  w ł. w o rk . 5 9 ,0 0 — 6 3 ,0  

U sp o so b ie n ie sp o k o jn e ,

O trę b y ż y tn ie  

O trę b y p sz e n n e  
W y k a la to w a  
P e lu sz k a  

G ro c h  
G ro c h  
G ro c h  
Ł u b in  

Ł u b in  
S e ra d e la  

K o n ic z y n a  

K o n ic zy n a  
K o n ic zy n a ; 

K o n ic z y n a  
K o n ic z y n a  

P rz e lo t  
In k a rn a tk a  

T y m o teu sz  

R a jg ra s a n g ie lsk i  

T a ta rk a
O g ó ln e u sp o so b ie n ie s ła b e .
O w ie s b ia ły w y b o ro w y p o n a d n o to w a ­

n ia .

U w a g a : N ie m o ż n o ść d o k o n y w a n ia  

tra n sa k c y j e k sp o r to w y c h ż y te m  o ra z b ra k  

p o p y tu n a ry n k u w e w n ę trz n y m  d z ia ła ją  

w d a lsz y m  c ią g u o s ła b ia ją co n a c e n y .

2 1 ,2 5 -2 1  7 5

3 8 ,0 0  -3 9 .0 0

2 3 ,5 0  -  2 4 ,0  1  

2 5 0 0 -2 7 ,0 0

2 0 ,0 0  -2 1 ,0 0

3 6 .7 5

p o ln y  

V ic to r ja  
F o lg e ra  

n ie b ie sk i  

ż ó łty

c z e rw o ."  

b ia ła  
sz w e d z K a  
ż ó łta o d tł.  

ż ó łta w  łu sk .

. 1 2 ,0 0 — 1 3 ,0 0  

. 1 4 ,5 0 — 1 5 ,5 0  
2 7 ,0 0 — 2 9 .0 0

■ 2 3 ,0 0 — 2 5 ,0 0  
. 2 6 ,0 0 — 2 9 ,0 0  
. 2 7 ,0 0 -3 2  0 0  

. 2 6 ,0 0 — 2 9 ,0 0  

. 2 1 ,0 0 — 2 3 ,0 0  
0 2 3 ,0 0 - 2 5 ,0 0  
0 2 5 ,0 0 —  2 9 ,0 0  

1 5 0 ,0 0 — 1 7 0 ,0 0  
1 7 0 ,0 0 — 2 2 0 ,0 0  

1 7 0 ,0 0  -2 0 0  0 0  
1 2 0 ,0 0 -1 3 5 ,9 0

5 5 ,0 0 —  6 0 ,0 0  

8 0 ,0 0 — 1 0 5 ,0 0

2 0 0 .0 0 — 2 2 0 ,0 0  
4 2 ,0 0 - 5 0 ,0 0  

9 0 ,0 0 — 1 1 0 ,0 0  
2 5 ,0 0 - 2 7 ,0 0

C zy za p is a łe ś s ię n a c z ło n k a  
w s p iera ją c eg o K o m ite tu F lo ty  
N a ro d o w e j? W k ła d k a 1 z ło ty  
ro c zn ie . K o n to P . K . O . 3 0 .

Z o s ta tn ie j c h w ili.
K a to w ic e , 1 4 . 4 .

S ą d a p e la cy jn y u n ie w in n ił U litz a , 

sk a za n e g o w  p o p rze d n ie j in s ta n c ji n a  

5 m ie ś , w ię z ie n ia z a p rz e s tęp s tw o  

z u s ta w y o p o w sz . o b o w ią zk u s łu ż b y  
w o jsk .

W a rsz a w a , 1 4 . 4 .

W y b u c h ł tu  o lb rz y m i p o ż a r w  g m a ­

c h u f irm y B o g u s ław  H e rz e p rz y u l.  

M a rsz a łk o w sk ie j. S tra ty o b lic z a ją n a  2  
m ilj. z ł.

W y d a w c a i re d a k to r o d p o w ie d z ia ln y :  

E d w a rd P iszc z , W ą b rze ź n o , W o ln o śc i 5 5 . 

Z a o g ło sz e n ia R e d a k c ja n ie o d p o w ia d a .

D ru k : D ru k a rn ia T o ru ń sk a S . A . 
w  T o ru n iu .

D z iś w p o n ied z ia łe k , d n ia 1 4 -g o k w ie tn ia 1 9 3 0 r . o g o d z in ie 8 .1 5 w iec z o re m  I  N A S T Ę P N Y P R O G R A M : 
w e w to re k , d n ia 1 5 -g o k w ie tn ia 1 9 3 0 r . o  g o d z in ie 8 1 5  w ie c z o re m "■  fll f 9 9  w e w to re k , d n ia 1 5 -g o k w ie tn ia 1 9 3 0 r . o  g o d z in ie 8 1 5  w ie c z o re m I

n .jlm 7am.ł9u9((9N9 miirtiln 
fcwiiiłiG na»ana par ad a

I lil l ll l ll l ll l ll l ll l ll l ll l ll l ll l ll i ll l ll l ll l ll l ll l ll l ll l ll l ll l ll l ll l lH I

H o t e l  „ P o d  B i a ł y m  O r ł e m 0

w ł. F r. S zy m ań s ki.

w  ro li g łó w n e j: T O M  M IX W  ro li g łó w n e j S L IM  
z n a n y z „ W ie lk ie j p a ra d y

Mmi 
N a  w a rzy w n ik u  

za  p le ba n ia  

p o s ia łe m  tru c izn ę . 

K s . Z A K R Y S  
p ro b o sz c z .

Mieniiwii 
u b ik a c ję  

n a d a ją ca  s ię n a  

w a rs zta t  
b la c ha rs k i 

w ra z z m ie sz k a n ie m  

K . M A L S K I 
W ą b rze źno .

U C Z E Ń
f r y z j e r s k i

p o trz e b n y

J A N  K R Y K S
m is trz f ry z je rsk i  

W ą b rze ź n o , P o n ia to w sk ie g o

Z a w ia d o m ie n ie .
S z a n o w n e O b y w a te ls tw o m ia s ta  K o w a le w a i o k o lic y z a w ia d a m ia m ,  

ż e z d n ie m  1 k w ie tn ia b r . o tw o rz y łe m  w  K o w a le w ie p rz y u l. B ie lsk ie j 1 8  

sMJIsIffliitasli.iKsliiOwIniW. 
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